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K raków 9 października.
Na początku września margrabia Sauli mi­

nister piemontski we Florencyi, przesłał no­
tę gabinetowi toskańskiemu z oznajmieniem, 
że król Wiktor Kmanuel powziął zamiar 
umieszczenia hr. Casati przy legacyi pie— 
montskiej jako attache. Hr. Casati jest wy- 
chodźcem lombardzkim, który po r. 1848  
naturalizacytj, od rz^du sardyńskiego uzyskał. 
Minister spraw zagranicznych W . księcia 
toskańskiego w odpowiedzi na tę notę ogra­
niczył się tylko na doniesieniu, że komuni- 
kacyćj, od margrabiego Sauli otrzymał, bez 
żadnej o p. Casatim wzmianki. P oseł pie­
montski na zasadzie jak się zdaje: qui tacet 
consentire censetur, doniósł do Turynu, że 
nominacya p. Casati nie spotkała żadnych 
trudności. Nowy attache zjechał do Floren- 
cyi i zażądał przez szefa legacyi zaszczy­
tu bycia przedstawionym J. K . W . W ielkie­
mu Księciu. Gabinet toskański zwrócił wten­
czas- uwagę margrabiego Sauli na tę oko­
liczność, że w odpowiedzi swej ograniczył 
się tylko na prostem oświadczeniu, iż notę 
odebrał; że odebranie komunikacyi w zwy­
czajach dyplomatycznych, nie przesądza w ni- 
czem o przedmiocie w niej zawartym; że w ła­
śnie to milczenie winno było ostrzedz posła 
piemontskiego, jako nominacya p. Casati nie­
przyjemną była wielce rządowi toskańskie­
mu, że nakoniec wypadało się pierwej po­
rozumieć, zanim p. Casati zjechał do F lo- 
rencyi. Owóż w krótkich słowach treść zaj­
ścia między dworem piemontskim i toskań­
skim.

Zajście to jak się pokazuje, jest na polu 
czysto-dyj lomatycznem. Głównym onego po­
wodem jest podobno błędne tłumaczenie milcze­
nia zachowanego w odpowiedzi gabinetu to­
skańskiego. Margrabia Sauli niepoznał, że 
milczenie to było ostrzeżeniem a nie przyzwo­
leniem. Rząd toskański w o la łb y  był poro­
zumienie się ustne i takowe chciał wywołać. 
Niechciał wziąść inieyatywy: życzył sobie, 
aby takowa w yszła od rządu sardyńskiego. 
W zgląd na dom panujący w Toskanii który 
jest gałęzią domu cesarskiego w Austryi 
zalecał wielką posłowi piemontskiemu roz­
tropność i ostrożność. Naturalizacya p Ca­
sati jako poddanego sardyńskiego, nie zdej­
mowała z niego cechy wychodźca lombardz- 
kiego w pałacu i na dworze W . Księcia. 
Margrabia Sauli byłby przeto uniknął wszel­

kich przykrości i zajście nie miałoby miej­
sce, gdyby poseł turyński porozumiał się 
był pierwej z ministrem spraw zagranicznych 
toskańskim, zanim doniósł rządowi swemu, 
że p. Casati zjechać może do Florencyi, tern 
więcej, że już zawiadomienie gabinetu to­
skańskiego o przysłaniu nowego attache, ka­
zało się dorozumiewać, że rząd sardyński 
nie ma wcale zamiaru obrażać dworu W . 
Księcia.

Lecz bądź co bądź, wnosić nie można, 
aby ta komplikacya sprowadzić miała zu­
pełne zerwanie stosunków między temi pań­
stwami. Widzieliśmy już nieraz zerwanie 
stosunków między państwami z powodu nie- 
przyjęcia osoby posła, ministra, ambasado­
ra, ale nigdy z powodu nieprzyjęcia attache, 
już dla tego samego, że attache a nawet 
sekretarz legacyi, nie nosi na sobie cechy 
reprezentacyjnej przywiązanej do szefa po­
selstwa. Używają przywileju nietykalności, 
jakie im zastrzegło prawo narodów, należą 
do ambasady, ale prócz w ambasadzie an­
gielskiej , w żadnej innej pierwszy nawet 
sekretarz zastępujący p a r  interim  posła, 
nie używa ani tytułu, ani sprawować może 
w^upełności funkcyj głow y legacyi. K w e- 
stya więc obecna mniejsze nierównie ma ro­
zmiary. Zresztą Sardynia zechce mieć wzgląd 
zapewne na stosunki W . Księstwa Toskań­
skiego z Austryą, W ysłanie p. Casati do 
Florencyi jest równie prawie drażliwem, jak- 
by było wysłanie go do Wiednia. W szakże 
nawet Stany Zjednoczone, najmniej zważa­
jące na tak zwane convenances diptom ati- 
sjucs i popierające jak najusilniej za sa d ę  
b ezw zg lęd n ą  naturalizacyi, n igd yb y  nie b y ły  
się o śm ie liły  p r z e s ła ć  p. S o u le  ilo le g a c y i  
amerykańskiej w  Paryżu, aniby rząd fran­
cuski nie był przyjął wychodźca francuskie­
go w dyplomatycznym świecie.

Z drugiej strony, Toskania uczyni zape­
wne stosowne kroki, aby przyjść do poro­
zumienia z sąsiedzkiem państwem. Że spra­
wy takowe załatwiają się zgodnym sposobem, 
przykład dała niedawno Hiszpania i Anglia. 
Narwaez w roku 1848 w przekonaniu, że 
p. Bulwer poseł angielski w Madrycie miał 
udział w zaburzeniach tamże powstałych, 
przesłał mu nagle paszporta i zmusił do 
wyjazdu. Przerwały się stosunki, a kwestya 
ważna, bo szło  o ambasadora. W  r. 1849  
Hiszpania udała się do gabinetu St. James

z życzeniem, aby sprawa puszczoną była  
w zapomnienie, że Hiszpania nie miała by­
najmniej zamiaru obrażać Anglii, że jest 
gotową przyjąć jej posła. Lord Palmerston 
przyjął to oświadczenie za dostateczne i po­
s ła ł  minintra, notabene nie p. Bulwera. Dla 
czegożby więc między Piemontem i Toska­
nią nie miała nastąpić zgoda, zw łaszcza, 
gdy o ile piszą dzienniki, Austrya i Fran- 
cya strony interesowane, do załatwienia spra­
wy p. Casati'szczerze namawiają.

M & r e s p o n d e n e y f e  d z ą m

Z pod R a d p n u a  1 października.
Do tylu ju ż  doznanych klęsk, przeszliśm y w bieżącym 

roku nową fazę cierpień i niedoli; Opatrzności podobało 
się dotknąć nas epidem ią, która ani stanu ani wieku 
nie o szczęd za ła , i szczęśliw e to koło rodzinne gdzie 
tylko jednę ofiarę w yrw ała. Od najw yższej do ostatniej 
w arstw y ludności przerażenie ow ładnęło każdego, w szel­
kie ludzkie starania i zabiegi były nadaremne w obec 
grasującego pow ietrza, jednem słowem stagnacya wszel­
kich stosunków  w szędzie się rozpostarła, i dopiero te­
raz swobodniej oddychamy, czytąjąc zew sząd z kraju 
spraw ozdania o zagasłej prawie cholerze, a  każdy chę­
tniej w  swoim zaw odzie chwyta się do pracy, by to 
co się zaniedbać mogło, w  dwójnasób wynagrodzić mo­
żna. Jakkolwiek w tym peryodzie czasu każdem u z nas 
dotykalnie uczuć się dała vanitas vanitatum w szyst­
kiego co nas otacza, jednakow oż jako  rolnik kilka słów  
napomknąć tutąj m uszę w interesie dobra ogółu.

Tegoroczny nieurodzaj każe nam w nioskow ać, że 
przednówkii od kilku lat ju ż  w kraj u ciągle się pow ta­
rzające, tej zimy, a  w łaściw iej na w iosnę, dojdą do 
takich rozmiarów, że trudno im będzie zwykłemi środ­
kami tamę postaw ić, byłoby zatem na czasie , ażeby 
zapobiegając temu złemu stosow ne kroki przeciw tej 
novyej pladze grożącej obmyślić i przedsiębrać. Do nąj- 
wyższycli w ładz naszych zw racam y oczy o pomoc, ta ­
kowe bowiem tylko zdziałaćby mogły, iżby niedostatek, 
nędza i głód w tym stopniu ja k  dotychczas niedotyka- 
ły  włościanina naszego, bo chociaż dzięki usilno-huma- 
nifarnyu) staraniom naszych praw  i ich wykonawcom  
dotąd zaw sze tego doświadczaliśmy, i w bieżącym ro­
ku podobne środki ju ż  obmyślano urządzaniem i napeł­
nianiem spichrzy gromadzkich na czas przyszłego nie­
dostatku, jednakow oż oby i mój głos w tym przedmio­
cie podniesiony mógł być uwzględnionym, a skutek 
w łaściwy i pewnyby się okazał. Nowa organizacya jako 
zw iastunka pomyślniejszej przyszłości, wszelkie urzęda 
czynnemi i gorliwemi poobsadzała organami, a  tem  s a ­
mem spraw ow anie urzędów  poruczonem je s t wypróbo­
wanym i doświadczonym ludziom. Z końcem tego mie­
siąca Dominia zaprzestają sw oje funkeye pełnić, w ślad 
ich zniesienia z upragnieniem oczekujemy gminnej or- 
ganizacyi, pokładając w niej ufność, że naszego w ło­
ścianina niebawem do tego doprowadzi, iż tenże porzu­
ci gnuśność i opieszałość, owe główne wady w łościań­
skiego społeczeństw a, i nakłoni go do zarobku i w yro­
bienia sobie z czasem dobrego bytu materyalnego. 
W kraju rolniczym, gdzie wielkie obszary ziemi dla w y­

dania z siebie jedynego krajowego bogactw a tylko u- 
prawy w ym agąją , tym jedynie sposobem byt pomyślny 
kraju osiągnąćby się dał, gdyby włościanin nasz pracę 
sw ą na ogólny użytek obracał. Przechodzi to zakres 
prywatnej korespondencyi, ażeby orzec, jakby  to u sk u ­
tecznić można, ale jedynie nadmieniam, iżby (jak się to 
dotychczas po nąjwiększąj części działo), i nadal w cza ­
sie przednówku w ięksi posiadacze ziemi wspierali w ło ­
ścian zbożem i pieniędzmi, a  nowo uorganizowane ju ż  
zisięjsze urzęda, kiedy niekiedy to słowem lub pismem 

JpZenr°JL “  di° uiszczania się pracą z pobranej w cza- 
(rrninnrin JOr na,ezytości zbożowej lub pieniężnej, na 
L ptrn ludu tv i t wP yn6fy- Lenistwo wkorzenione na-
t t c o rin i ° K ^ m s Posobem pokonać i zwalczyć łatwoby się dało, bo niestety my rolnicy co bądź i j a ­
kichkolwiek bodzcow do wydźwignienia wieśniaka s ą ­
siada z tąj apatyi i wstrętu do pracy używ am y, w szyst­
ko nie sku tku je , w interesie przeto ogółu byłaby jedy­
na ta droga do ogólnej pomyślności prow adząca, ażeby 
przyszły przednówek włościanina naszego zastąp ił cza ­
sowo częścią swego mienia większy posiadacz, a gdy 
się w łościanina z urzędu i przez czasow e w tym że celu po ­
jaw ienie się c. k. żandarm eryi, gdzieby tego potrzeba 
wym agała wciągnie do pracy, natenczas i u nas n ie ­
dostatek nie da się uczuć, dobry byt krąju w zrośnie i 
cały kraj zakwitnie lepszem powodzeniem. Jeżeli przeto 
wyrażone tu moje wnioski za słuszne uznane zostaną 
i jezeh godne są  jakiego rozb io ru , cieszyłoby mnie gdy-
S n S  ‘ho n y m r ZWr0tem -myśli Przedmiot tyle

8 7  eg0 kraJu dotyczący, z dobrym 
skutkiem nasunął. Ocenienie i wprowadzenie tego w ży ­
cie zależy od najw yższych w ładz naszych, zaw sze tyle 
chętnych i tyle gorliwych o ogólne dobro kraju, zdanie 
bowiem moje w raz z  tylu ju ż  w tym  przedmiocie wy- 
powiedzianemi indywidualnemi spostrzeżeniam i, należy 
do kw estyi żywotnej k rą ju , któraby na w szelką zasługi­
wać winna uwagę.

. . .  . , , W i e d e ń  7 października.
oo Jeden z krokow o których ju ż  od daw na m ó­

wiono, a  który dla uporządkow ania finansów rząd zro­
bić zam ierzał, ju ż  dziś urzędownie jes t wiadomym. P. 
baron B rack ośw iadczył Dyrekcyi banku narodowego, 
że chce mu dobra koronne za  sum m ę 155  mil. złr. od­
stąpić na w łasność, dodał przytem , że bank dla powię- 
, . ® f ia kapitału , za  2 0  mil. złr. akcyj wypuścić
D zmnią,SzMieW7 aiE C,1muyCH/°bU r,0Zp0reądzeń Jest:

swych operacja. Członkowie rady banku i opinia pub ?  
czna przyjęły w szakze to  oświadczenie rządu z pew na 
obojętnością, żeniepow iem y oziębłością.

Jeżeli sprzedaż ma być korzystna i ła tw a , rząd s tra ­
ci. W razie przeciwnym bank na siebie tego ciężaru nie- 
przyjmie. Dobra te przynosiły skarbowi około 4 mil. 
złr. rocznie. Lecz zapew ne przy czynniejszej admini- 
stracyi mogą dac więcej. Sprzedaż przez pośrednika 
memoze się obejsc bez wyraźnego dla niego zysku . 
Dzienniki pow iadają, że tym sposobem  bank się ustali i 
znaczenia nabierze. Lecz przy tw orzeniu banku , które 
ten cel miało zapew ne, środek pow yższy niewchodził. 
Jedna tylko wymówka je s t do przyjęcia, to je s t ,  że 
tym sposobem rząd mógłby się od razu i bez kłopotów,

CZĘŚĆ a i K ł M ł K R B
J a k  n a  W sch o d zie  pojm ow ano politykę R osyi

na początku 18go wieku.

W yszło we Lwow ie w r. 1734  zajm ujące dzieło, na­
pisane po łac in ie , a  wydane w drukarni Kollegium Je ­
zuickiego, o poselstw ie Durry Eftendego, wysłanego 
przez Sułtana tureckiego Achmeta III do Szacha Per­
sów  Sułtana H ussejna w r. 1720 . Bawiący naówczas 
w Teheranie stolicy Persów  M issyonarz X. Juda K ru­
siński Jezu ita , naoczny św iadek w szystkich tego po­
selstw a szczegółów , obszernie je  opisał i potomności 
p oda ł, przeplatąjąc skreślenie tego zdarzenia opisami 
zw yczajów  i obyczajów narodu perskiego, a  przytem 
zdań i przesądów  między Turkam i i Persami rozpo­
wszechnionych. W  przeszłym  roku podaliśmy z tego 
dzieła w yjątek historyczny o stosunkach dyplomaty­
cznych i poselstwach między Polską a P e rsy ą , teraz 
rozpatrując się w opisach zw ycząjów  i obycząjów tam ­
tejszych ludów, podajemy ustęp w dzisiejszych czasach 
podwójnej godny u w ag i: jak ie  zdania na początku prze­
szłego w ieku utrzym yw ały się między ludami Porcie 
Ottomańskiej podległemi, o sąsiedniem m ocarstw ie ro- 
eyjskiem . ,

.W szystk ich  chrześcian, mowi X. K rusiń sk i, zowią 
T urcy: Giahur, co znaczy: »niewierny" Mosko.
w itów  zaś  zow ią : Saru Giahur, to je s t :  „rudy nie­
w ierny." T ą  przezw ą odznaczają ich od wszystkich 
innych chrześcian. Sław ny Teolog i Exegeta P ism a

• )  My x włoska zwykli pisać: Giaur.

św iętego, w całym katolickim świecie znany, Cornelius 
a  L apide, który swre dzieła królowi Zygmuntowi III 
pośw ięcił, pisze w swej dedykacyi, iż Turcy mocno 
są  o tern prześw iadczeni, i powszechne między nimi 
utrzym uje się podanie, i e  ich potęga przez naród poi- 
ski skruszona i zupełnie zagładzona zostanie. Lecz tego 
zdania niepodzielają uczeni między T urkam i, i głębiej 
rzeczy roztrząsający, ale raczej s ą d z ą , że ta przepo­
wiednia o M oskowitach mówi. To ostatnie mniemanie 
je s t tem praw dopodobniejsze, ile że żaden z chrześci- 
anskich władców tak łatw o i bezpiecznie nie może 
wniesc wojny w sam o wnętrze T u rcy i, i tam ją  sku­
teczniej prow adzić, ja k  Monarcha rosyjski. Chrześcia- 
nie wschodni jarzm em  tureckiem uciśnieni, Carów mo­
skiewskich , jakby  w ieszczym  duchem , swoimi w ładca­
mi zw ać zwykli. Czczą ich jako  swych własnych mo­
narchów, o nich sam ych tylko z uszanowaniem mówią, 
za  nich w swoich liturgiach do Boga się modlą. Innych 
chrzescianskich w ładców , dla odmienności obrządków, i 
w skutek swych błędów szysm atyckich, w swrej ciem­
nocie tak nienaw idzą, iż gdyby od ich zależało woli, 
raczęjby przenieśli tyranię tu reck ą , jak  sprawiedliwe 
panowanie chrzescianskiego księcia innego obrządku. 
Przeciwnie naród orm iański, na całym W schodzie w T ur­
cyi i w Persyi mocno rozgałęziony, szczególnićj kró­
lów polskich, nad w szystkich innych, jakoby swych 
przyrodzonych władców, czci i b łogosław i, ju ż  dla tego, 
że po zniszczeniu ich państw a przez T am erlana, zna­
komitsi między nimi do Polski się udali, i tam się o- 
siealili. Księgi O rm ian, również i pow szechna ich ludu 
w perskiem państwie zam ieszkałego w iara , utrzymują, 
jakoby w Polsce znachodzili się następcy ostatniąj linii 
ich królów , i latorośle rozdartego drzew a królewskiego 
ich rodu. Turcy o żadną część państw a swojego tyle 
się nie troszczą, ile o nadbrzeża Czarnego morza. Gdy

niedawno temu układano się w Konstantynopolu o po­
dział monarchii perskiej, przyczem jako-rozjem ca pre- 
zydo w ał m argrabia B onac, poseł króla francuzkiego przy 
Porcie, Car m oskiew ski z przyjacielskiej strony był na­
pominany, by nie pragnął ząjmować ziemie Czarnem u 
morzu przyległe, inaczej nieprzyszłoby do zgody. Gdy 
przy końcu przeszłego wieku slawnąj pamięci P iotr A- 
lexewicz Car moskiewski twierdzę Azof pod sw e pa­
nowanie zag a rn ą ł, T urcy natychmiast dla wykluczenia 
Moskali od Czarnego m orza , w cieśninie, gdzie morze 
Azowskie do Czarnego w pływ a, nową twierdzę z  wiel­
kim nakładem i niepospolitą starannością zbudow ali, 
r a k  byli przekonani, że gdy raz się Car moskiew ski 
nad Czarnem morzem usadow i, Konstantynopol będzie 
w niebezpieczeństwie. Z  drugiej strony pan Flori Ra- 
guzan in , człowiek młody, wielce światły, i bardzo od­
znaczającego się usposobienia, który się mocno ze mną 
zaprzy jaźn ił, gdy przez Persyę jako  poseł Cara do Bu- 

Z posfanii Uzbekow podróżow ał, i którego Durri 
l endi n?tenczas poseł turecki w Persyi z  nąjw iększą 
uprzejm ością podejm ow ał, i ucztę dla niego w yprawił, 
taki podał plan C arow i: Zawrzeć sojusz z królikami 
Georgianow, T urków  naciskać od zachodnich i w scho­
dnich brzegów Czarnego m orza , za  pom ocą kozaków  
Czarne morze uczynić niebezpiecznym, dążyć usilnie do 
A rchipelagu, i poburzyć nakoniec Greków w yspiarzy 
brodziemnego m orza , do zrzucenia jarzm a tureckiego."

PAŁAC SZKLANNY w  SYDENHAM.
(W yjątek z listu.)

(Dokończenie).
O ile m ożna zdać sobie spraw ę z takićj wielości

przedmiotów zebranych w pa łacu , ma on być muzeum 
rzeźbiarstw a w szystkich wieków i w szystkich narodów; 
ma być pow szechną w kopiach zm niejszonych, galeryą 
obrazów; plastyczną historyą architektury; wielkim zbio­
rem botanicznym , geologicznym , zoologicznym i etno­
graficznym —  a obok tego nieustającą w ystaw ą prze­
m ysłow ą.

Jest tego w szystkiego po trochu jakby  w wielkim 
magazynie starożytności i byłoby zapraw dę podziwiać 
co i podnosić, gdybyby przesadzone pochwały nieobu- 
dziły w zwiedzającym daleko większych oczekiwań.—  
N ajzupełniejszym , wygodniejszym niezaprzeczeme w i­
dzenia je s t zbiór rzeźb. Olbrzymie posągi, konne da­
wnej i nowej sz tuk i; najsłynniąisze antyki, znaczna 
część m uzeum w atykańskiego, neapohtansk ieg o , L u­
wru i W alhalli; —  ogromna ilość dzieł Canowy i Thor- 
w aldsena, w szystkie Michała Anioła; znaczny zbiór dzieł 
nowych m istrzów  włoskich, niemiecKicn i angielskich; 
oraz niezliczona liczba popiera1 mazi znakom itych w s ta ­
rożytnej i n o w o ży tn i hlst0J/'r’ ^  W1®rnycń kopiach na­
grom adzone, tworzą , f 7 nm §actwem sw em  i roz­
m aitością jedyny. —  ^ y- J f .  P ^ fesy i daje on o-
gromne pole stn d yo w a  ogolę dla każdego je s t tu­
tąj sposobnosc " T j  t j , 7 ve8 °  §UstU i rozszerze­nia wiadomość; o historyi sztuki.

Maro z m i l ?  8 °  P0trzebe ’ że ta  wielka
ga‘ery- ’ mn ź n a w n ł v n 7  ą  1 nauki* dnie całe Prze'  pędzae ni*^n a ) w płynie na podniesienie uczucia arty-
f a T A n g l i e v Zhk . Z naczną część arcydzieł stałego 
K n rv  te S w i W  1 przenieśli d°  siebie. Ale znać
ka mianowicie r 'k  U czą’ bo zapraw d^  n ig d z ie sa * - 
skn iak w a , zb larstw o i malarstwo niestoi tak ni- 
sa nlwe i■ 7  —  W  Londynie przy Trafalgar Square
A . .  , codziennie a  bezpłatnie dwie galerye. Jedna

a t io n a l  Gallery zaw iera 2 6 0  obrazów R afaela, Ti-
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części d ługu  pozbyć . W szakże  idzie tu  głów nie o to , 
żeby  s tra ty  u n ik n ąć : a pośredn ic tw o  jak ieko lw .ekbądz 
bez  s tra ty  u ży ć  s ię  n ieda. D obra skarbow e w  innych 
k rąjach  sam e rzą d y  sp rzedaw ały . Jakim  sposobem  to
rzecz mna. . . .

P. PillersdorfT w swojej broszurze: te oesterreichi-
schenF inanzen  1851“, radził nietylko dobra koronne 
ale i kopalnie i drogi żelazne w prywatne wypuścić rę­
ce. Rząd chwycił się tego środka, dąjąc kolej żelazną 
czeską i koleje w Węgrzech kompanii francuskiej.

Co do wypuszczenia za 20 mil. akcyj, byłaby to nie­
zawodnie i dla banku i dla handlu rzecz pożyteczna^ gdy­
by te 20 mil. gotówką do kasy bankowąj wpłynąć mo­
gły. Lecz zkąd ta gotówka się weźmie, gdzie brzęczą­
cy pieniądz? a jeśli się i znąjdzie, po jakiej cenie ' brze 
płata tym czasem ma być uskuteczniona w 
Kto wszakże zaręczy że bank n o w y c h p0. 
już pierwej uczynił, me wypuści dla odpow
fią trzebom handlu i przemysłu? energicznyCh środ

Cokolwiekbądz, to pewna, zerząo  ^  j  
kach urządzenia finansów m ysh * i • •
dS celu swego dojdzie. Papiery, austryackie za granicą 
stoją dobrze Jest przeto zaufanie. Są za granicą i pie­
niądze. Dalsze układy z pp.Perreire i Rotschildem potra- 
je zapewne wprowadzić o krąju.

W polityce nic nowego. Gabinet paryski wiem z pe­
wnością, mniema, że wojna nietylko się przeciągnie, 
ale będzie długą. W Petersburgu jak wiecie jest podo- 
bneż przekonanie. Anglia się cieszy. Austrya mn i e ma ż e  
po zdobyciu Krymu o pokoju pomyśleć będzie można. 
Czy pozostanie w tern mniemaniu jeśli państwa zacho­
dnie wojska swe nad Dunaj przeniosą, zgadnąć trudno. 
Lecz to pewna, że wtedy właśnie wojna o właściwie 

. austryackie dotknęłaby interesa.
Wiadomości z Krymu potwierdzają przygotowania do 

działań w polu otwartem, lecz nowin nie prędko się o- 
wiemy. Marszałek Pelissier to zapowiedział, brancya 
wojsko i amunicyę ciągle posyła. To co dzienniki mo- 
wią o projektach do układów, zasługuje mało na wiarę.

Baron Prokesch d’Osten przybył tu wczoraj z Frank­
furtu i już widział się z hr. Buol i bar. de Bruck.

orzeczona dla całej monarchii; ale 
zapomina, że wyjątkowo w tym « g j j e  władza ad- 
miniqtrarvina w Księstwie bardzo często tego prawa 
używa. Na tej drodze od lat kilku wszystkie pisma u 
nas ustały a nawet w ubiegłym miesiącu, ostatnim 
dwom pismom peryodycznym i to literackim debit po­
cztowy odebranym został. Cenzura chocby najsurowsza, 
L j  by u nas śmiało powiedzieć można zwolnieniem, 
w obec wykonania nieograniczonego przepisów prawa pra­
sowego, które ma być wolnością druku. Używa jej tyl­
ko zdaniem naszem Posener Zeitung.

Poznań 6 października.
Co do wyborów do Izby deputowanych tyle wam 

jeszcze donieść muszę, że w Poznaniu ludność polska 
wcale" nie wybierała, zrażona jak się zdąje podziałami 
na okreai wyborcze. Gdzie tylko większość była wąt­
pliwa, dołączono garnizon. Chwalić tego jednak nie mo; 
żna, bo zawsze obowiązkiem jest czynie co się czynie 
powinno, niech się stanie co chce. Na Przedmieściu 
Chwaliszewie, nie ma wcale wyborców wybranych, bo 
tam okręgi wyborcze z samej polskiej ludności się skła­
dały, która nie wybierała. W Poznaniu będą podobno 
kandydatami pp. Puttkamer, Vogt-Retz i Nordenflycht, 
i zapewne jednomyślnie będą obranemi. Ale ci panowie 
ryzykują, że przez sześć lub siedem miesięcy będą me-

° b (Tpodziałach okręgów wyborczych na prowincyi do­
dam także jako osobliwość, że wyborcy z miast po­
wiatu Krotoszyńskiego wybierąją w Lesznie, wyborcy 
zaś z wsiów wybierąją w Kempnie; spojrzyjcie tylko 
na mapę a przekonacie się, że wyborcy tego powiatu 
na całej jego przestrzeni chassS croid  odbędą. Co do 
Leszna, miąjsce wyboru deputowanych już dwukrotnie 
zmieniano. Najprzód Leszno było wyznaczonem, potem 
nie Leszno ale Rawicz, nakoniec zdaje się, że znów 
Leszno i to już ostatecznie. Z tego naturalnie wymknie, 
że wyborcy wiejscy tak są obalamuceni, że niezawo­
dnie jedni do Leszna, drudzy do Rawicza, a inni ni­
gdzie nie pojadą, nie będąc pewnemi, gdzie rzeczywi­
ście inąją się odbyć wybory. . . . .

Korespondent wasz berliński, w jednym z ostatnich 
listów, pisząc O Gazecie W . Księstwa Poznańskiego, 
w której materyi zupełnie zdanie jego podzielamy, zro­
bił także zarzut prowincyi naszej, że się na inne pi­
smo zdobyć nie może, kiedy nie masz praw wyjątko­
wych drukowych dla Księstwa. Przyznajemy, że moż­
ność ze strony władzy administracyjnej odebrania kon- 
sensu drukarzom, a debitu pocztowego, pismom prawem

Lw ów  25 września. Uchwalą galicyjskiej c. k. 
komisyi organizacyi krajowej w porozumieniu z pa­
nem prezydentem krajowego rządu krakowskiego, 
mianowani są aktuaryuszami przy mieszanych urzę­
dach powiatowych w administracyjnym okręgu kra­
kowskim :

C. k. komisarz dystryktowy Józef Wyrobisz do 
mieszanego urzędu powiatowego w Wadowicach, re ­
ferent byłej krakowskiej rady administracyjnej Ale­
ksander Gołębiowski do Oświęcima, substytut sekre­
tarza przy krakowskiej c. k. władzy obwodowej 
Rajmund Marxen do Wieliczki, c. k. obwodowy kon­
fident rachunków i sekretarz przy c. k. krakowskiej 
komisyi ministeryalnej uwolnienia ciężarów grunto­
wych Walery an Zatorski do Wadowic, c. k. manaa- 
taryusz kameralny Jan Friedhuber-Grubenthal do 
Wojnicza, przełożony kameraryi w Willamowicach 
Andrzej Kasprzak do Kęt, protokolista magistratu 
w Białe Wincenty Fischa do Biały, magistratualny 
sekretarz w Nowym Sączu Antoni Schabieński do 
Starego Sącza, magistratualny kancelista w Białe 
Franciszek Józef Fischer do Biafy, magistratualny 
protokolista w Wadowicach Józef Damski do Kalwa- 
ryi, magistratualny asesor w Leżajsku Bazyli Kisza- 
kiewicz do Leżajska, magistratualny asesor w Prze­
worsku Ludwik Sawicki do Przeworska, magistra­
tualny protokolista w Bochni Konstantyn Stojałowski 
do Bochni, kasyer miejski Jakób Nędzki do Gorlic, 
magistratualny asesor w Gorlicach Wincenty Alb- 
rycht do Gorlic, magistratualny kancelista w Krośnie 
Jan Rozmuski do Krosna, magistratualny sekretarz 
w Krośnie Józef Albrycht do Krosna, c. k. kance­
liści obwodowi; Karol Gawiński do Ja s ła , Adolf 
Koziarski do Pilzna, W aleryan Mogilnicki do Myśle­
nic, Adolf Nawrocki do Niska, Franciszek Cwetka 
do Leżajska, Adolf Rath do Łańcuta, Wilhelm Na- 
wratil do Bochni i Jan Łopatyner do Sokołowa, ju -  
stycyaryusze prywatni : Antoni Małecki do Makowa, 
Teofil Jędrzejowski do Ślemienia, Feliks Holzer do 
Łańcuta i Józef Paszyński do Sokołowa, mandata- 
ryusze doininikalni: Maciej Frisch do Muszyny w Kry­
nicy, Jan Dunin do Wadowic, Cypryan Dzięgielow- 
ski do Tymbarku, Franciszek Ksawery Kowalski do 
Żabna i Karol Łaziński do Przeworska, c. k. man- 
datarvusz kameralny Antoni Pleszowski do Kolbu- 
szowy, mandataryusze dominikalni: Franciszek Kaw- 
ski do Ropczyc i Jan Stefan Majewski do Krosna, 
subst. przełożony magistratu Jan Lepszy do Kro­
ścienka, dominikalny mandataryusz i aktuaryusz przy 
powiatowej komisyi uwolnienia od ciężarów grunto­
wych w Dębicy Józef Święcicki do Tarnobrzega, 
mandataryusz dominikalny Ignacy Dzierżanowski do 
Czarnego Dunajca, mąż zaufania przy powiatowej 
komisyi podatku dochodowego Karol Nawrat do Li­
szek, mandataryusze dominikalni: Michał Miciński do 
Jordanowa i Ignacy Cybulski do Wiśnicza, pisarz 
gminy Jan Taborski do Dobczyc, justycyaryusz pry­
watny Adolf Dunin Rzuchowski do Niepołomic, re ­
wizor policyi Ferdynand Muller do Dąbrowy, man­
dataryusze: Jan Trullaj do Starego Sącza, Jan W it­
kowski do Limanowy, Marcin Wodzicko do Nowe­
go Targu, Wincenty Falkowski do Głogowa, Julian 
Nawrocki do Jasła, Antoni Zielonka do Pilzna, Jan 
Rutschka do Zassowa, Ignacy Deissenberg do Ty­
czyna, Jan Machnicki do Mielca, Floryan Ortyński 
do Frysztaka, Kamil Krause do Dukli, Michał Pie- 
czonka do Strzyżowa, Kasper Iwanicki do Kęt, Jan

Hebenstreit do Biecza, Wincenty Kozłowski teraź­
niejszy aktuaryusz przy powiatowej komisyi uwol­
nienia od ciężarów gruntowych do Radłowa i An­
toni Grocholski do Tuchowa, adjunkt oberamtu Teo­
dor Homolacz do Myślenic, subst. adjunkt dystry­
ktowego komisaryatu Karol Persa do Limanowy, sę­
dzia policyjny Antoni Spilhaczek do Dąbrowy, prze­
łożony oberamtu Arcyksięcia w Soli Antoni Korale­
wski do Brzostka, dominikalny mandataryuszy Hipolit 
Moszyński do Brzeska, ,przełożony oberamtu Arcy­
księcia Jan Gruner do Żywca, nakoniec dominikalni 
mandataryusze: Aleksander Machnicki do Żmigrodu, 
W ładysław Misiewicz do Rozwadowa, Mieczysław 
Starzewski do Wieliczki i Czernowiecki c. k. foral- 
ny auskultant Konstantyn Ramult do Niska. CG. L.>

W ie d e ń  7 paźdz. Ministeryum spr. duchów, iośw 
wydało na d. 2 b. m. rozporządzenie, tyczące się 
wykonania postanowień najwyższego reskryptu z d. 
25 września r. b., pod względem urządzenia wykła­
dów nauk prawnych i umiejętności politycznych na 
wszystkich uniwersytetach i akademiach prawnych 
w państwie austryackiem. Treść tych postanowień i 
rozporządzeń jest następująca:

1) Nauka prawa i umiejętności politycznych trwa 
8 półroczy licząc rozpoczęcie ich w półroczu zimo- 
wem. Rok szkolny zaczyna się z początkiem paz 
dziernika i trwa do końca lipca. Przerwa między 
obu półroczami ma trwać ty le , iżby każde półrocze 
najmniej trwało 4 ‘/a miesięcy, a przerwa ta wraz 
z dniami feryj, ostatkami, świętami W ie lk a n o c n e m i 
nie może przenosić 4  tygodnie.

2) Następujące przedmioty są niezbędno i w na­
znaczonym poniżej porządku: R o k i  p r z e z  ca y 
r ok :  Historya państwa i prawa niemieckiego, prawo 
rzymskie i jego historya. R o k 2gi, w z i m i e :  zwy­
czajne niemieckie prawo prywatne, w l e c i e :  h o- 
zofia prawa i oddzielnie w tym samym czasie en- 
cyklopedya umiejętności prawnych; nadto w obu pół­
roczach lub w jednem z nich prawo kanoniczne. 
R o k 3 ci, c a ł o r o c z n i e :  prawo cywilne austrya­
ckie, obok tego: w z i m i e :  prawo karne austrya­
ckie; w l e c i e :  proces karny; w obu półroczach 
umiejętności polityczne. R ok dty^ c a ł o r o c z n i e :  
proces cywilny auslryacki tudzież postępowanie 
w sprawach niespornych; obok tego: w z i mi e :  au­
stryackie prawo handlowe i wekslowe i umiejętno­
ści polityczne; w l e c i e  statystyka austryacka. TfZy 
kolegia umiejętności politycznych obejmować mają 
to, co dotychczas pod tą nazwą bywa pojmowanem, 
jakoto: ekonomia narodowa, nauka skarbowa i nau­
ka o tych zadaniach administracyjnych, które nieli- 
czą się ani do sądownictwa ani do skarbowości, a 
to ze szczególnym względem na stosunki, urządze­
nia i ustawy austryackie.

3) Prócz powyższych przedm iotów, wykładane być 
mają na wydziałach prawnych i administracyjnych 
inne jeszcze części umiejętności prawnych i admi­
nistracyjnych w stosownych godzinach, a mianowi­
cie: a )  prawo narodów i prawo związkowe niemie­
ckie; b)  prawo górnicze, c )  ustawodawstwo austry- 
ackio administracyjne i skarbowe, d )  practica i re - 
latoria z austryackiego prawa cywilnego i karnego, 
e)  prawo lenne austryackie i prawa szczególne kra­
ju  koronnego albo historya takowych, f )  statystyka 
państw europejskich, g~) medycyna sądowa, A) nau­
ka obrachunków. Docenci obu ostatnich przedmiotów 
mają mieć głos w kolegium profesorskiem o ile tego 
wymagają względy na wykład i karność, wszelako 
co do reszty, choćby nawet byli profesorami, bez 
względu na swoją rangę i tytuł nie są członkami 
kolegium jeźli nie będą doktorami O. Prawa.

4 j Uczniowie obowiązani są w ogóle słuchać w na­
znaczonej kolei wykładów pod liczbą 2 wymienio­
nych. Między równoczesnemi kolegiami filozofii pra­
wa i encyklopedyi umiejętności prawnych w 2giem 
półroczu 2go roku,  zostawia im się wolny wybór. 
Uczęszczanfe na wykład zwyczajnego niemieckiego 
prawa prywatnego nie jest na teraz obowiązkowem,

wszelako wykład ten ma być zalecony pilnie uczniom 
jako przygotowanie do prawa austryackiego. Prócz 
tego obowiązani są uczniowie słuchać na wydziale 
ilozoficznym: a )  wc i ągu  trzech pierwszych półro­
czy przynajmniej jedno kolegium o filozofii, a mia­
nowicie o filozofii praktycznej; 6 )  w 3 półroczu 
historyę Austryi; c )  w ciągu ośmiu półroczy j e ­
szcze jedno kolegium historyczne. W  ogóle ucznio­
wie niepowinni się ograniczać na kolegiach wyra­
źnie przepisanych, ale uczęszczać i na inne jakie­
gokolwiek wydziału i dowolnie w ybrane, a to w ta­
kiej liczbie, aby w ogóle liczba godzin przez nich 
uczęszczanych wynosiła przez ciąg wszystkich pół­
roczy prócz 4go i 8go najmniej po 20 godzin ty­
godniowo, a w półroczach 4  i 8em najmniej 12.

5) W szyscy uczniowe mają razem w końcu 4go 
półrocza lub po upływie jego złożyć egzamen z na­
stępujących przedmiotów: prawo rzymskie, prawo ka­
noniczne, historya państwa i prawa niemieckiego 
wraz z historyą austryacką. Kto tego egzaminu nie 
złoży z dobrym skutkiem przed upływem 5g0 półro­
cza lub w ciągu onego, temu dalsze półrocza na „ 
któreby był przed złożeniem egzaminu wpisany, nie 
zostaną policzone w 4-letni prawny czas uniwer­
sytecki.

6) Kto chce się poświęcić służbie rządowej na 
podstawie swoich nauk prawniczych i administracyj­
nych, nie składając doktoratu, winien oprócz tego 
pierwszego egzaminu złożyć drugi i trzeci, a to 
z następujących przedmiotów: Egzamin drugi z cy­
wilnego prawa austryackiego tudzież prawa handlo­
wego i wekslowego, procesu cywilnego i postępo­
wania w sprawach niespornych, następnie z austry­
ackiego prawa karnego i procesu karnego. Trzeci 
egzamin składa się ze statystyki A ustryi, ekonomii 
politycznej i umiejętności skarbowej. Egzamin drugi 
można składać już w ciągu ostatnich sześciu tygo­
dni 8 półrocza, trzeci zaś po skończeniu 4 -le tn ie- 
go kursu. Ze statystyki austryackiej nie będą żąda­
ne szczegóły takie, których umienie na pamięć nie 
ma trwałej wartości i któreby dla egzaminu tylko 
musiały się pamiętać; natomiast najważniejsze fakta 
z historyi austryackiej potrzebne dla nauki historyi 
prawa i historyi państwa, tudzież ogólna znajomość 
organizmu politycznego i administracyjnego Austryi 
żądane być mają przy każdym z tych dwóch egza­
minów, o ile się do tego nastręczy sposobność.

7) Młodzież pragnąca się poświęcić służbie rzą­
dowej bez regularnego słuchania nauk uniwersyte­
ckich wyjątkowo tylko może być przypuszczoną do 
egzaminów rządowych, a nigdy wcześniej jak po 
dwóch a następnie po czterech latach po złożeniu 
egzaminu dojrzałości, i wtedy tylko, jeźli będzio 
wstanie jakiekolwiek złożyć dowody, dozwalające 
przypuszczać, iż studia odbyte były z dobrym skut­
kiem i pod właściwym kierunkiem. Kandydat winien 
przeto wykazać się, jak ich  mógł używać i na pra­
wdę używał środków literackich i że przynajmniej 
przez trzy półrocza słuchał odczytów na uniwer­
sytecie ze szczególną pilnością w głównych przed­
miotach prawniczych w należytej kolei, albo że przy­
najmniej w głównych do których się liczą najmniej 
prawo rzym skie, prawo niemieckie, prawo kanoni­
czne, prawo cywilne i karne austryackie i ekono­
mia polityczna, pobierał u jednego ze zwyczajnych 
profesorów tych przedmiotów z każdego z nich pry­
watne godziny, jakie mają dawać prawo profesoro­
wie zwyczajni, lecz nie są do tego obowiązani. Dla 
takich kandydatów ministeryum spraw duchown. i 
oświecenia od czasu do czasu wskazywać będzie 
umyślne komissye, przed któremi kandydaci skła­
dać mają tak piśmienne jako i ustne publiczne e -  
gzamina z właściwych przedmiotów, a komisye te 
otrzymają stosowne instrukeye. Za takie egzamina 
przepisaną jest taksa trzy razy tyle wynosząca co 
taksa za egzamina rządowe zwyczajne i przypada 
ona w podziale między komisarzy egzaminacyjnych.

8) Kto chce otrzymać doktorat prawa i admini- 
stracyi, ma po skończeniu 4-letniego k u rsu  odbyć

tiana, Corregio, Giulio Romano, Guido Rem, Domeni- 
chinów, Caracci, Pawia Veronese, Canaletti, Murilla, 
Velasqueza, Van Eycka, Vandycka, Rembrandta, Ho- 
gartha, Poussina, jednem słowem bez mala wszystkich 
arcymistrzów, których Europa uwielbia a Anglicy sku­
pują. Można w tej galeryi do woli przyglądać się i li­
czyć, i swobodnie przechadzać;— miejsca jest dosyć, 
zwiedzających, nńanowicie Anglików prawie niema. O 
kilkanaście ztąd kroków jest nieustąjąca wystawa obra­
zów nowych "Art-Union of London.8 —  Na dwieście 
obrazów, które w niej widziałem, wszystkie w świe­
tnych kolorach zamalowane liściem, trawą, kwiatami, 
bydłem lub najpospohtszemi scenami z codziennego ży­
cia. Otóż w tych salach^ znachodzilem tłok taki, że 
ani’ podobna się przecisnąć, iuw aża lem , że c0 nąj.

brZL ecT nJsrru tn ibJszVm  dowodem upadku sztuki w An- 
gli jest sam Westminster. O k°sc' ^  pô rzeby
mówić; wielki to pomnik religunegc> uczuc‘a ’ za <*a- 
» w  katolickich Anglii, ę k - B B W g J *  H w u ’£ .  
godniejszy podziwienia, że choc budowa y hjtektu 
gtych od siebie wiekach i dwie ma w suuic 
ry, jednak ta różność niepsuje w nim narmu • 
wewnątrz cóż to za zbiór karykaturowych P°s4& 
Jakże skrzywdził ten katedrą krakowską, kto Jd 
zwal polskim Westminsterem! Tam obaczysz marm - 
rowe mięsiste figury, na które śmierć z żelaza z pou 
trumny zamierza się kosą; albo na trumnie biegnącą 
Milady, ale tak skoczną i tak ponętnie ubraną, iż rzekł­
byś, że na rendez-vous spieszy. Tam są posągi mów­
ców parlamentowych rosprawiąjąCych z całą zaciętością 
i wytężonym gestem, które daguerotyp lub pędzel, ale 
n i g d y  kamień powtorzyc może.

Tam wreszcie są historyczne pomniki bitw, w któ­
rych artysta czuł się obowiązany do tąj wierności, iż

pianę wody morskiej i dym armatni z marmuru starał 
się przedstawić! Nigdzie klasycznego spokoju antyków; 
nigdzie wdzięku ani podnioślejszego uczucia sztuki 
chrześciańskięj! Nigdzie, powiedziałem zanadto, bo jest 
kilka poważnych pomników sięgających wyżej 16 wie­
ku. Między innemi, tkwi mi w pamięci pomnik ojca i 
matki uśpionych, w około których modli się klęcząc 
sześciu synów. Rzecz prosta wykonanie pospolite, ale 
jest w tym pomniku przynajmniej uczucie, które dzi- 
siąj i za drugie lat 400, każdy zrozumie.

Architektura wszystkich wieków i narodów ma być 
w pałacu szklannym po szczególe przedstawiona. Są 
więc z szumnemi nazwiskami Palaców , pokoiki ozdo­
bione z egipska, z assyryjska, z rzymska. Sale te są u- 
piększone wytwornie i z wiernością historyczną, ale że 
rozmiary wszystkich są jednakowe, że we wszystkich 
malowanie i złocenie jednakiąj jest świeżości, ginie 
wszelki efekt i złudzenie. Trochę tylko roztargnienia, 
a przejść można te oddziały, niezważąjąc że z Piramid 
przez Persepolis i Alhambrę weszło się do Pompei! Co 
za wrażenie, pytam, zrobić może mniemany pałac Ne- 
bukadnezara lub Cour des Lions, zmnięjszone do roz­
miarów budoaru! Szczęściem, że dyrekeya Pałacu nie 
wpadła na myśl dać nam miniaturę kościoła ś. Piotra
i P a w ła  w R zym ie!

1 w łaśn ie też w oddziale architektonicznym  razi w  w y- 
sokun  stopniu pośpiech, n iedbałość , a  naw et szarlatane- 
rya . M ożna było tym  salom  dać w ielkość s to so w n ą  bo 
m ie jsca meDrafcnie, m ożna by ło  j e  uzupełn ić  w ew nę- 
trznem  urządzeniem  ku  czem u tak że  w zorów  je s t  po- 
dosta tk iem . N ależało urządzić je d n ą  np. sa lę  rzy m sk ą  
ale z  ta k ą  sc is ło sc ią  i zupełnością aby  zw iedzający  czu ł 
się  p rzen iesiony  w  m ieszkanie daw nego R zym ian ina lub

Podobnież m ieszkanie C h iń czy k a , Indyanina oddane

wiernie, byłoby interesującem i muczającem. Ale na to 
wszystko trzeba było więcej czasu, więcej może su­
miennego starania, niżli Dyrekeya chciała lub mogła 
nadłożyć. Przyjdzie do tego później nie wątpię — to co 

jest, jest jako nauka nadto niezupełne, jako zabawka za 
kosztowne.

Po drugiej stronie idą rzędem sale architektury chrze- 
ściańskiej, bizantyńska, gotycka, włoska, renaissance. 
W Bizantyńskiej zebrano pomniki rzetelnej wartości. 
M ozajki z kościoła ś. Marka w Wenacyi, drzwi ka­
tedry Mogunckiej, grób Ryszarda  Lwie serce, fon tan­
na z czarnego marmuru w Heislerbach brama w Chi­
chester, chrzcielnica w Wincester zapełniają tę salę. 
Sala włoska pełna jest dzieł Michała Anioła. Są w niej 
groby Medyceuszów Wawrzyńca i Juliana  z Florencyi, 
M ojżesz, Pieta  i Chrystus z krzyżem, Niewolnik we­
dług oryginału w Luwrze, fontanna Tartarugha z Rzy­
mu. Lecz i w tych oddziałach dekoratorowie niemogli się 
oprzeć chętce złocenia i kolorowania, które niezawsze 
stosownie i właściwie przypada. Tak np. płaskorzeźby 
facyaty pałacu Bourgtheroulde w Rouen, facyata pała­
cu Farnezów, niebyły nigdy i nie są malowane. To nie- 
przeszkodziło artyście ozdobić je jasnym kolorytem i 
złoceniem niesmacznem. Nawet niektóre posągi goty 
ckie niemogly się obronić od farby. Artyści Sydenham*1 
przypominąją zły smak Nerona, który wyborną statuę 
Aleksandra, iż była bronzowa, kazał ozłocić, i tern nje- 
dorzecznem upiększeniem odjął cały wdzięk i Pros « 
dziełu greckiego mistrza. wirvch

Rzędy posągów i oddziały architektoniczne, o xuny 
mówiłem, otoczone są i oddzielone gust0.wn?m‘ *v _hiór 
drzew, krzewów i kwiatów. One stanowią boga y 
botaniczny. Między niemi, często na h’ ;  ’
brażąjących skały różnej formacyi ‘ *wor ą y P, £  
stępny d la każdego  pojęcia zbiór geolog c y, p

ngi zw ie rzęta  w edle s tre f  i roślinności. S ą  giraffy, s ło ­
nie, lw y, n iedźw iedzie, p ta s tw o  ży w e  i_ w ypchane. W  ich 
sąsiedz tw ie  drew niane figury m ieszkańców  B o rn e o , J a ­
w y, Abissyii, Afryki ś ro d k o w e j, Australii i tp. P rz y b ra ­
ne w iernie, ug rupow ane w  sp o so b , k tóry  dąje w yobra­
żenie o życ iu  dom ow em  i zatrudnieniu tych ludów , po ­
d ają  publiczności angielskiej ła tw ą  naukę o m ieszkań ­
cach kuli ziem skiej a m ianow icie krąjów  nad którem i
panuje. , . . .

0  w ystaw ie przem ysłow ej niewiele m ożna pow iedzieć, 
m iejsca n a  n ią  p rzeznaczone w  znacznej części p u s te . 
D otąd te  ty lko o tw arto  i zapełniono sk lepy , k tóre m ogą 
p rzyw abić zw ied za jący cn , chcących z  P a ła cu  szk lanne- 
go w ynieść dla siebie pam iątkę.

Lecz jakko lw iek  zbiory pałacu s ą  n iezupełne i w iele 
je st w  nich uste r row , to jednak pod w zględem  elegancyi 
i ogólnego efe , pałac m ało p o zo s taw ia  do życzenia.
I zdąje s i ę , en w zgląd przedew szystk ićm  m iano n a
baczeniu. | r no w j8(0Cje 8prawę z czarują.
cego w idok ętrza  p a ła c u , z w ła sz c z a  kiedy je s t  n a ­
pełniony mern gości. P o d  szk lannem  sklepieniem  o- 
bok różnobarw nych  stro jów  m ężczyzn  i k o b ie t, p rze ­
dziw nie w ydają  s (ą długie szeregi p o są g ó w , ocienione 
palm am i, pom arańczam i, w śród  k ląbów  zielonych, w śród  
s k a ł k u n sz to w n y ch , zw ie rzą t i ludzi z  pod rów nika. 
A .Jes ii Ja szcze  prom ienie słoneczne ozłocą  te  w span ia łe  
g a ie ry e , je ś li je  ożyw i po ły sk  i m ity szm er try skąją- 
cy ’om an , i n ape łn ią  tony  w ybom ąj o rk iestry , to  z  tej 
m ieszaniny dźw ięków , św ia tła  i ty lu  p iękności w ynie- 
siesz  w rażenie ja k ie jś  nadziem skićj eterycznej budow li, 
której podobnych n ie sp o tk a łeś , chyba  w e śn ie lub w  po­
w ieściach  H ofm anna.
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lrzy śc isłe  egzamina z następujących przedmiotów: 
*) R igorosum: Prawo rzym skie, prawo niemieckie, 
j^Swo lennicze, prawo kanoniczne. 2 )  Rigorosum: 
Drawo narodów, ekonomia polityczna, filozofia pra- 
'va — to jest najznaczniejsze systemata filozofii pra- 
"'a i historyczny ich przebieg. 3 )  Rigorómm: A u- 
sh"yackie prawo cywilne i karne tudzież prwces. Na 
Uniwersytecie w Peszcie ma być prócz tego przed­
miotem rygorozów prawo prywatne w ęgiersk ie, a na 
Uniwersytetach w Krakowie i Lwowie prawo pry­
watne polskie. Przy rygorozach mają na przyszłość 
egzaminować w ogóle tylko profesorowie zwyczajni 
u to każdy z przedmiotu sw ego nominalnego, a 
1 każdego przedmiotu jeden tylko a najwięcej dwoc 
na jednem posiedzeniu słuchać.

Dalsze ustępy tyczą się przepisów trzeKch1̂  "w ^_ 
«u ..... . .-rsu prawnego w akademiach prawnych w W ę 
fłrzech, Siedmiogrodzie i Horwacyi. Co o u”iwer-  
sytetów włoskich N. Pan zastrzegł sob ie, aby Mu 
Przedłożono w łaściw e projekta. Powyższe przepisy 
tyczą się uniwersytetów w W iedniu, Pradze, Kra­
kowie L w ow ie, P eszcie, Gradcu i Innsbruku.

\vykaz dochodów państwa w  zlr. w pierw - 
szem półroczu skarbowem 1855 r. w porównaniu 
1 latami 1854 i 1853.

I. Podatki stałe. 1855. 1854. 1853.
f l i n t o  w y ...................  2 8 , 4 7 9 , 4 1 8  2 9 , 8 9 0 , 7 0 3  2 9 , 8 9 8 , 2 9 9
D o m o w y ........................ 5 , 1 0 8 , 9 4 3  4 , 8 8 4 , 3 4 5  4 , 7 0 1 , 9 9 3
U r o b k o w y ..................  4 , 1 8 4 , 9 5 3  4 , 3 1 2 , 1 4 7  3 ,8 7 9 , 2 1 1
D o chodow y   2 , 8 1 8 , 1 7 2  3 , 0 8 1 , 6 7 7  2 , 6 6 7 , 6 9 9
W e  s ta łe  podatki . 1 0 0 , 9 1 6  1 2 4 , 6 7 4  1 4 1 , 7 0 2

2 7 , 2 6 4

1 4 8 , 72  7

5 6 , 5 7 2

1 3 5 , 3 5 8

1 1 , 0 4 0  niedobórl08

R a z e m 4 0 , 6  9 2 , 4 0 2 4 2 , 2 9 3 , 5 4 6  4 1 , 2 8 8 , 9 0 4

ft- Podatki niestale.
Dodatek k o n su m p ­

cyjny ..............   1 5 , 5 5 5 , 9 9 1  1 5 , 7 5 2 , 2 0 5  1 5 , 5 8 4 , 7 9 2
C ł o ..............................  9 , 0 6 8 , 8 4 0  1 0 , 2 1 8 , 4 6 3  1 0 , 2 8 0 , 3 6 8
Dochody od  soli  . .  1 2 , 4 3 4 , 0 0 7  1 2 , 1 1 4 , 4 4 8  1 2 , 7 6 5 , 2 2 2  

„  od  ty to n iu  9 , 2 1 3 , 6 3 0  8 , 5 2 2 , 9 9 9  8 , 6 6 2 , 3 5 2
S te m p le , t a k s y  i o- 

p ł a ty  są d o w e .  . . 1 3 , 3 9 9 , 5 6 1  1 3 , 0 2 7 , 4 0 4  1 2 , 2 1 3 , 9 7 9
L o te ry a ........................  3 , 8 5 3 , 9 3 1  3 , 3 6 4 , 5 0 6  2 , 5 6 5 , 8 7 2
P o c z t a ........................  1 ,0 0 8 , 3 6 1  4 7 8 , 2 6 2  1 7 5 , 3 0 2
k l y t o ...........................  1 , 3 3 7 , 2 6 9  1 , 3 8 4 , 9 0 1  1 , 1 8 5 , 2 8 6

Cechowanie z ło ta  i
s r e b r a .....................  4 1 , 7 4 2

^ et a a n e  1 w  k ró le -  
^°chody ( s tw ie  1 4  6 ,7 8 8
Dfoch i [ L o m b a rd .
P i e t r a  '  W e n e c k .  n ied o b ó r  4 6  7

Ttazprn 6 6 . 0 5 9 . 6 0 3  6 5 ,0 5 0 ,2  19 6 3 , 6 2 4 , 9 9 5

Dl. Dochody * te ta -  
*Bo*c» państwo tu - 
Ufcie* s  górnictwa i 

mennic.
Dochód z d ó b r  p a ń ­

s t w a ........................  1 , 5 3 0 , 0 1 8  1 , 3 4 5 , 0 8 4
Ze sp rzed a ży  ty c h ż e  1 ,2 6 3 , 9 5 1  7 4 ,5 7 7
l a k u j ą c e  duchow ne

p r e b e n d y . .n i e d o b ó r  1 6 ,6 5 4 m e d o b .8 3 ,4  71 
Z kole i  ska rb o w y ch  3 , 7 9 0 , 8 3 7  1 , 7 3 3 , 5 1 1
2  te leg ra fó w  „  2 5 , 0 0 0
Dabryki s k a rb o w e .  5 5 ,3  61
G órnic two w łaś c i ­

w e  n ie d o b ó r  3 4 6 , 6 9 4
Górnictwo z pow odu

kolei  g ó m ic z ć j  6 4 9 n i e d . 9 9 i , 6 9 0 n i e d . 4 4 0 , 0 0 0
w B a n a m e  n ie d o b ó r  6 2 , 5 4 9 n . e  , ^

" f e n n ie tw o ..................  B3 i , z < «  _____ ’ — _ _ _ _ _
R a z e m  6 ,5 2 0 , 5 4 4

lv. Przew yżka fu n ­
duszu umorzenia 5 , 0 0 9 , 0 6 6

1 , 6 0 1 , 0 6 6
3 7 7 , 7 4 8

3 ,8 5 1
5 1 0 , 5 2 5

1 7 7 , 0 0 0
4 3 , 8 6 8 9 1 ,8 2 0  

3 52,9 04nied.8 04,2 2 2

3 , 2 4 4 , 6 5 9  1 , 0 7 6 , 2 8 1

5,143,181 5 ,615 ,962

V. Różne dochody:
P rz ep ad ło śc i i  kon­

fiskaty .....................  4 5 5 , 4 1 1  9 0 ,6 4 1  1 0 4 , 0 8 8

D ochody z ró in y c h
źróde ł..................  2 0 6 , 2 4 5  7 ,1 9 7  9 0 , 8 3 8

Zysk n a  m en n ic tw ie
i zm ian ie  p ie n ię d . 2 , 0 8 8 , 0 1 7  1 8 6 , 1 6 3  8 1 5 , 2 0 6

D ochody a d m in istr .
wojsk  i in n e .  • . - 2 , 7 7 1 , 5 2 7  2 , 5 8 1 , 6 3 4  2 ,8 9  9 ,7 2 7

2 . 8 1 5 . 6 3 5  3 ,4 0 9 , 8 5 9Razem 5 , 5 2 1 , 2 0 0 ______________

O gólne ze b ra n ie  do­
chodów  1 2 8 , 8 0 2 , 8 1 5  1 1 8 , 5 4 7 , 2 4 0  1 1 5 , 0 1 6 , 0 0 1
—  W  d. 26 września odbyło się w Tryeście 22ie  

^alne zebranie Towarzystwa żeglugi parowej Lloy­
da austryackiego, które jeszcze w maju przypadało. 
Ze sprawozdania odczytanego przez radę wykona­
wczą wykazuje się ogromny wzrost tego przedsię­
biorstwa. Wojna stanęła tylko na przeszkodzie że­
gludze na dolnym Dunaju, ale natomiast znacznie się 
powiększyła na morzach wschodnich i dziś zamie­
rza towarzystwo wsparte zasiłkiem rządu, czynność 
swoją więcej jeszcze rozszerzyć. Następujące cyfry 
przedstawią najlepiej czynności Lloyda w roku 1854  
W porównaniu z r. 1853, którego cyfry obok tam­
tych w nawiasach zamieszczamy:

W roku 1854 było: liczba dróg odbytych 1875, 
(w  roku 1853 1465); ilość mil przebytych statkami 
857 776 (7 7 6 ,4 1 5 );  liczba podróżnych 361,071  
(331 688)- przesyłka pieniędzy 85,317 ,675  zł. reń. 
(59,528,125 V ) ;  j ^ L o ^ 901’034  (748,936); 
ilość pakietów 49,282 (52 ,651); towarów centna­
rów 1,613,777 D.ochód z *eglugi
Ogólny 4  856 ,114  zlr. (3 ,432 ,291), koszta 5 ,285,320  
złr r2  777 5171 W tej summie najważniejszą cześć 
stanowią koszta opału które p o s k o c z y ły j  }  1854  
do 2 770  204  złr. tojest więcej o 1,678,421 niż 
W roku 1853. Koszta admimstracyi 539 326 złr. 
(408 ,298). Strata wykazuje się 949,405 złr Mają­
tek towarzystwa w ynosił Igo stVc*"'® J 8 °5  roku 
16,059,376 złr.; w tej liczbie 9’^ ° / J J  .z , r . l ako 
Wartość 60  parowców, o sile 10,060 koni łado­
wnych na 30,025 b eczek , zatem °  2 s‘at^1 wJ |CeJ 
hiż w r. 1853 o sile 740  koni, z ładunkiem 1920

beczek. Zatóm rok 1854 nie był dla towarzystwa 
w ogóle pomyślnym, lubo ruch żeglugi znacznie 
sie zw iększył, wszelako nie przyniósł korzyści, ale 
straty dotkliwie blisko 1 mil. złr. wynoszące. Przy­
czyną tego ogromne podrożenie w ęg la , wysoki stan 
agio na monecie, gdyż Lloyd większą część w y­
datków swoich musiał w  srebrze wykonywać i dro- 
gość wielu innych materyałów. Nie z tego jednak 
powodu udało się towarzystwo o pomoc do rządu, 
ale żeby znaleść środki do podjęcia konkurencyi 
z zagranicznemi przedsiębiorstwami tego rodzaju 
wspieranemi przez rządy. Rząd z gotowością po­
śpieszył Lloydowi w pomoc, przyznawszy mu na lat 
10 wsparcia po milionie złr. rocznie, pod warun­
kiem zaprowadzenia pośpiesznej jazdy parowców do 
Stambułu. Rada zawiadowcza ma nadzieję, że przy 
tej pomocy łaskawie sobie udzielonej i przy zapro­
wadzeniu u lepszeń, zdoła wielkie przynieść usługi 
handlowi i komunikacyi ze W schodem , a zarazem 
podnieść dochody swoje i wytrzymać współzawo­
dnictwo parowców francuskich.

T u r c y a
Gazeta urzędowa turecka podaje do wiadomości 

publicznój postanowienie Sułtana tyczące się układu 
corocznego stałego budżetu dochodów i wydatków 
państwa ottomańskiego. Budżet ten powinien być co­
rocznie układany i do potwierdzenia Sułtanowi przed­
stawiany. Wydatki stałe dzielą się na dwie głów ne  
kategorye: pierwsza z nich mieści w sobie wydatki 
każdego z departamentów rządowych, druga ogólne 
wydatki ministerstwa skarbu. W  pierwszej znajdują 
się: lista cywilna, utrzymanie s ił lądowych i mor­
skich jako to wojska, floty, arsenałów, twierdz ltp 
dalej płace urzędników sądowych, koszta utrzyma­
nia zakładów religijnych w zamian za dochody z za­
pisów pobożnych (wakufów?) wydatki na miasta 
święte Mekkę i Medynę, płace ministrów i podwła­
dnych im urzędników, utrzymanie budowli publicz­
nych i zakładów naukowych. W drugiej kategoryi 
są procenta długów publicznych, wpływy do kasy 
rezerwowej na nadzwyczajne wydatki. Dochody dzie­
lą się na stałe i niestałe wedle pobieranych poda­
tków. Do dochodów stałych liczą się podatki docho­
dowy i majątkowy, podatek wojskowy (w  zamian za 
służenie wojskowo), dochody z różnych zobowiązań 
wpływające, dochody z dobr narodowych i kopalń 
W podatkach niestałych mieszczą się cła, dziesięci­
ny, taksy, opłaty stemplowe itd. Rok skarbowy li­
czy się od 1 marca, ale budżet musi już być na 1 
stycznia przedłożony do potwierdzenia Wysokiej 
Porcie. Takowa przesyła go radzie tanzimatowej. 
W szystkie czynności muszą być wykonane tak śp ie- 
sznie, aby budżet jeszcze przed 1 marca potwier­
dzony był przez Sułtana i do publicznej wiadomo­
ści podany. Bez wyraźnego zezwolenia Sułtana, je ­
den fundusz nie może być przeniesiony na zaspo­
kojenie potrzeb drugiego funduszu. Nadwyżki do­
chodów również bez jego  pozwolenia nie mogą być 
obracane na cele innego w ydzia łu . W łaśc iw i mini­
strowie składać muszą rachunki z funduszów  sw o­
jego wydziału, wyjęty jest od tego jedynie p ry w a­
tny skarb Sułtana.

Kraje Czarnomorskie.
Głucha znów cisza panuje dla nas na krymskim 

teatrze wojennym, wiadomości bowiem telegraficzne 
z tego pola walki od dni kilku do nas dochodzące, 
nadmieniają jedynie o przygotowawczych ruchach 
niektórych oddziałów armii sprzymierzonej i wojsk 
rosyjskich, lecz nie donoszą o żadnym ważnym w y­
padku i stanowczóm działaniu. W iele dzienników  
francuzkich i niemieckich rozbiera dotąd pytanie: 
czy Rosyanie opuszczą dobrowolnie Krym, czy też 
będą go bronić; w rozbiorze tym niektóre okazują 
swoją zupełną nieznajomość nietylko spraw wojen­
nych i położenia rzeczy, lecz nawet nieznajomość 
karty jeograficznej Krymu. W  pierwszej zaraz 
chwili po nadejściu wiadomości o zdobyciu Scbaslo- 
pola przez sprzymierzonych, wypowiedzieliśmy zda­
nie nasze (patrz Czas z 16go września), iż z uppd- 
kiem Sebastopola zamknęła się jedna karta dziejów 
wojennych— oblężenie tej twierdzy —  a otwarła się 
druga, kampania połowa w Krymie; źe jedynie sze­
reg klęsk w tej kampanii doznanych zmusić może 
Rosyan do opuszczenia tauryckiego półwyspu. Pó­
źniejsze wiadomości, tak listy korespondentów an­
gielskich z obozu sprzymierzonych, jak inne donie­
sienia, a szczególniej zaszłe dotychczas wypadki, po­
twierdzają jak najzupełniej nasze zdanie wyprowa­
dzone z ogólnego położenia wojsk walczących w Kry­
mie; dzisiaj niewczesny już jest rozbiór pytania, 
czy Rosyanie dobrowolnie Krym opuszczą, lecz za­
chodzi nowe: kto zwycięży w rozpoczynającój się 
wojnie o posiadanie krymskiego półwyspu. Zdaje 
nam s ię , źe w rozwiązaniu tego pytania ty3 prawdo­
podobieństw przemawia za sprzymierzonymi, % za 
Rosyą, mniemamy jednak, że przed zimą żadna 
z stron walczących pytania tego orężem swoim sta­
nowczo rozciąć nie zdoła. Prawie pewna podróż 
Cesarza Aleksandra do Krymu, ciągło wysyłanie tam 
z Francyi i z Anglii wojsk, a nawet murarzy, cie­
śli i innych robotników, mających podobno odbudo­
wać Sebastopol, okazują, źe jedna strona chce bro­
nić do ostateczności tego półw yspu, druga usiłować 
będzie wszelkiemi siłami opanować go, opanowawszy 
zaś, zatrzymać. __________

rą wykonali Francuzi ku A i-todorow i, znikła w o -  
>ozie naszym nadzieja, aby wielkie działania przed 
zimą nastąpiły. Teraz jedynie z Eupatoryi można 
.jakieś znaczniejsze działanie przedsiębrać przeciw 
rosyjskiej linii odwrotu. Przez wielkie deszcze w 0- 
statnich dniach ciągle padające, w bezdroża zmieni­
my się z łe  już mimo tego drogi, a tylko pięć ty­
godni pozostaje do działań w polu. Jednak bynaj­
mniej nie odstąpiono od zamiaru prowadzenia teraz 
kampanii, a Francuzi pracują nad naprawą i budową 
dróg z doliny bajdarskiej ku wyżynom nad górnym  
biegiem Belbeku. Lecz prócz teg o , tak Francuzi 
jak Piemontczycy zajmują się czynnie robotami oko­
ło  przygotowania i wzmocnienia zimowych obozów. 
Do Eupatoryi przewieziono okrętami jazdę z artyle- 
ryą, a wkrótce uda się tamże kilka oddziałów pie­
choty".

Kronifea miejscowa i zagraniczna.
Piszą nam z Jass d. 2 4 września: 
f  f  t  Wstąpiwszy przed ośmiu tygodniami na ziemię 

mołdawską, zdumiałem się zaraz przy granicy w Fołty- 
czanach nad bogactwem tego kraju. Lud wygląda zdro 
wo, jes t silnie zbudowany, ubiera się czysto, a nawet ko 
sztownie w lisie futra, wyszywane koszule i sieraki. Pop 
różni się od chłopa nie tak wykształceniem jak  raczćj 
czarną suknią i brodą; lecz popadyi i najbieglejszy zna­
wca nie odróżni od chłopki. Zaprawdę, już z tego same­
go nasi ruscy księża mogliby się naocznie przekonać, jak 
zbawienny skutek unia wywarła. Bojary wyglądają znie- 
wieścialo, lubią powierzchownym przepychem bić w oczy, 
i są tak podejrzliwi i nieufni przy kupnie, że nie kupią 
i za połowę wartości, jeżeli nie mogą trzecićj części żą- 
danśj sumy odtargować. Lada sługa lub cygan muzy 
kant nosi lakierowane ciżemki, dęte złote łańcuchy; ko­
biety noszą austryackie lub tureckie złote monety na szyi 
lub u uszu, nie wyjąwszy |nawet młodziuchnćj i urodziwćj 
owdowiałćj księżniczki Natalii, która także nosi naszyjnik 
z tureckich monet. Powróciła ona już z klasztoru. W  ko­
niach, rzędach i powozach wielki przepych: co chwila 
goni Bojar czterema a nawet dziewięcioma końmi poczto- 
wemi lub własnemi z wielkim hałasem. Usłyszawszy zdała 
tak? pocztę, myślałem, że pędzą stado wielce użyteczne. 
Pocztylioni trzaskają bowiem z harapów by opętani i chry- 
pliwie kwiczą, gorzśj „trefnego11 stada, a bojarce serce 

radości skacze, bo się wszyscy na nią patrzy  
Pod wieczór dalćj gonitwy w powozach i konno; pó- 

inićj sztuki konno Beranka, gdzie pajac pozwala sobie 
żarty, za któreby u nas w kozie siedział. W iększa część 
mężczyzn zasiada do „ferbla," „sztosa* lub jeszcze ha- 
zardowniejszego „turka.“

Z Fołtyczan jadą na jarm arki do Romania i Kaszyna, 
gdzie Beranek, arfiarki, tyrolki i karciarze znajdować się 
muszą. Teraz za Fołtyczanami nadybuje się zamiast sioł 
nieprzejrzane kukurudzane pola , wielkie nieogrodzone 
gumna i stada wołów czekających zimą i latem pod go­
lem niebem Sadogórskich jarmarków. Na sianożęciach 
stćrt i kopie jak  mrowia; bujność ziemi jakiój nigdzie 
w Europie nie nadybałem. O mleko i masło bardzo tru­
dno, bo mołdawianin ma rozum i w oli dać cielęciu pół 
ro k u  ssać , n i i  cudzoziem cow i m asło  sp rzed ać .

W czo ra j obchodzono  w fran cu sk im  konsu lac ie  tu te jszy m  
i w k o śc ie le  k a to lick im  u roczy śc ie  w zięc ie  S eb asto p o la . 
Z a stę p c a  księcia p a n u ją c e g o , tu te js z a  d yp lom acya i moł- 
dawska wojskowość, tudzież c. k. porucznik S. byli przy­
tomni. W  wieczór był pochód z pochodniami, muzyką i 
wiwatami, potćm tańce z chorągwiami i krzykiem po uli­
cy do północy. Ju tro  zapowiedziana jest illuminacya ca­
łego miasta. Mówią, że Sułtan nakazał księciu wzięcie 
Sebastopola uroczyście obchodzić.

Dość na dzisiaj —  będę dalój pisał o nabożeństwach 
i pogrzebach charakterystycznych, o zwyczajach ludu i 
wyższćj klassy, o życiu publicznem w Jassach, o naszych 
krajowcach tu  zamieszkałych, —  opiszę Jassy i inne mia­
sta, nie oddalając się od prawdy ani na jotę

—  Preus. Cor. podaje szczegóły przypadku złamania 
ręki owdowiałćj królowśj szwedzkićj, o czćm mylnie do­
niosły były dawnićj dzienniki, iż spotkało to żonę nastę­
pcy tronu. Królowa wdowa przechadzając się 2 9go wrze­
śnia po parku w Rosersbergu, dostała tak nagle zawrotu 
głowy, iż upadła bez przytomności, a upadając, złamała 
rękę- Lekarze uznali ten wypadek za niepociągający za 
sobą niebezpieczeństwa, albowiem złamanie kości jest tak 
zwane pojedyncze.

—  Do Francyi sprowadzono z Tybetu 12 sztuk bydła 
zwanego „Jak ,“ które łączy w sobie przymioty bydła ro­
gatego pod względem mięsa i nabiału, konia pod wzglę­
dem rączości i budowy g rzb ietu , i owcy pod względem 
wełny. Konsul francuski w Chinach p. Montigny przy­
wiózł je  ze sobą. Są one podobne z wielkości do krów 
małych, tylko nieco dłuższe, obrosłe długim włosem do 
koziego podobnem tylko znacznie miększóm, a cielęta mają 
wełnę kędzierzawą nadzwyczaj delikatną. Tybetanie uży­
wają jaków do pociągów i jazdy wierzchem, jedzą ich mięso 
i nabiał, a z wełny tkają odzież. Z porównania klimaty­
cznych stosunków zdaje się, że rozpowszechnienie tych 
zwierząt w Europie, nie byłoby trudne.

TT © f t  t  F .  Przykro nam jest wyrazić nieukontento- 
wanie o teatrze polskim , przykro zawsze, przy nowych 
sztukach najprzykrzćj. Wszakże przy Zemście Fredry 
czujemy niejaki do tego obowiązek. Sztuki niepopsujemy, 
pozostanie ona zawsze w repertoarze, ale znów psuć grą 
takiój sztuki także nie wolno. Patrząc na grę wczorajszą 
aktorów, myślećby m ożna, że tradycya kontusza stracona. 
A przecież tak  nie je s t,  bo Nowakowskiego w roli „Cze' 
śnika* pamiętamy wszyscy, a to dosyć, aby się przecho 
wała tradycya. Przesada w rolach polskich jest niezno 
śna: polskość nie zależy na rubaszności ani na zarzuca.

Alboni —  to wszystko jest rzeczą reklamy, a do r  eklamy 
wyznajemy, źe nie mamy weny ani po Zemście, an i po 
śpiewie p. Rywackićj. Powiemy co praw da, to je s t że p.

ywac a je s t śpiewaczką, i byłaby nią na każdśj scenie. 
Śpiewa dobrze , zna swoją sztukę jak  należy, metodę ma 
wy o rną, s uchaczy niezawodzi. Tego wyznajemy szcze­
rze, o piewaczce polskićj bez pochlebstwa napisać dotąd 
nie byliśmy wstanie.

Kurs papierów publicznych I p ie ń m y .
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne! x dnia 0 paździer'n{ka_ 

Metaliki 5 -procen 74 /4. Metaliki 5-proc. z r. 1853 
7 4 ł/g . —  Metaliki 4  V3-procen. — . —  M etaliki <_proc
60. —  5-pr. z 1852 r . ----------• 2 Vfc-? r. 8 4 * /,, .  __
t-pr. 1 9 %  i  oiągn. —  * 1880 r. 250, SOC. —  Pożyczka 
narodowa 5-proc. 7 7 13/16. — óto 4 ’/a-proc. 6 6 % . —  dto 
z r. 1850 4-pr. 6 0 1/ , ,—  Augsburg 113V8. —  Londyn 10 
kr. 59. —  Paryż 1313/s . —  Akcye Bankowa 1057 .
Akcyc kol. żel. póła —  Ferdyn. — •  P o iy csta
« r 1851 l i t  A . ., B. — Ost-Donsu-Dampfsch. —

K u rs  krakow sk i z 9 paidzier. Bank. aus. ź. 1 0 0 ł/a 
płacą 100. —  Pruski kurant i .  111 płacą 110V4. —  
Ruble sr. nowe żąd 104 płacą. 103. —  Cwancygiesy 
nowe ią d  1 1 5  płacą 114 —  Cwancyg. stare żąd. 113 
plącą. 1 1 4 .—  Imper iąd. 8 6, pł. 55 2/3 . —  Dukaty austr. 
hol. żąd. 2 0 a/3 pł. 2 0 */3. —  2 0-franki ż. S53/4 pL 35a/ 5-
Listy -aat. po!, z kupon. iąd . 101 %  płac. 100*/a  List.
zast. gal. z kupon, ią d  9 2 %  pt. 9 2 . —  Obligi Indemc. 
z kupon. ż. 66 Ya pł. 6 5 y a .

K u rs  lw ow ski z 4 październ. D uk tt holend. 5 ir . 
kr. 17. —  Dukat ces. 5 złr. 21 kr, —— Półim neryał ros* 
9 złr. 7 kr. —  Rube! ros. 1 złr. 45 kr. —  T alar pru­
ski 1 *łr. 41 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 sir. 
15 kr. —  Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy 
towym Instytut kupił prócz kuponów 100 po zlr. —  

kr. —  m. k. —  Sprzedał 100 po złr. 92 kr. — . —  
Daw ł za 100 złr. 91 kr. 30. —  Ż ą te ł złr. —  kr. — .

K u rs  w iedeński z 8 październ. Metaliki 7 4 y s . 
Nowa pożyczka 5 9 3/ 4. —  Akcyc B an iu  wiedefi. 1070. 
A ieye kolei Żelazn, półn. 19 8 3/4. —  Agio od złota 1 8 ,—  
od srebr* 13 '/4. —  Oblig. m ! c .  grunt 65. Pody- 
edm ostatnia narodowa 7 7 7/g.

K u rs  w ro c ła w sk i  z d. 8 października. Banknr.ty 
aostr. 91 d. —  Bank. polsk. 91 żądają. —  Listy SŁjt. 
polsk. dawne 9 1 3/4 d. now. 91 3/4 d. —  Licty s&st. pozn.

Kolól4-proc. |1 0 1 n / , a d. dto. S ’/j-proc. 92 3/4 i. 
Krakow, góm . Ssląfka 8 8 3/4 ż,

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  7 paźdz. Dzisiejszy Monitor pisze: Rząd 
dowiedział si§ z głębokim żalem o ogłoszeniu pe­
wnego listu tyczącego się sprawy N eapolu, dozwa­
lającego przypuszczać, jakoby polityka Cesarza, za­
w sze jawna i szczera względem zagranicznych ga­
binetów, miała pokątnie wspierać pewne roszczenia. 
Rząd wypiera się ich , pod jakąkolwiek one w ystę­
pują formą. (Zaparcie to tyczy się listu Lucyana 
Murata do Timesa. p. Czas N. 227 P. R. Cz.)

K r y m  4 października wieczór o godzinie H ej. 
Ks. G orczakow  donosi: Nieprzyjaciel wczoraj i dziś 
w zn o w ił p o ru szen ia  ku  do lin ie  g ó rn e g o  Belbeku, 
przyczem ni© zaszła  żadna  ro zp raw a . Za nadejściem  
nocy nieprzyjaciel cofnął s ię  n ap o w ro t do wąwozu 
(oliny bajdarskiej. W kierunku Eupatoryi nie do­
strzeżono szczególnego ruchu statków nieprzyjaciel­
skich. Ogień na północną stronę Sebastopola ta- 
iiż  sam.

K r y m 6 października wieczór o godzinie lOej. 
Ks. Gorczakow donosi: Statki nieprzyjacielskie w ró­
żnych kierunkach krążą. Liczba lodzi kanonierskich 
powiększyła się. Obóz sprzymierzonych między Czar­
ną i Bałakławą zmniejszył się. Dzisiaj nieprzyjaciel 
wykonał nowe ruchy ku dolinie Belbeku, lecz potóm 
cofnął się.

K r y m  7go października wieczór o godzinie 7ej. 
Ks. Gorczakow donosi: Dziś o H ej przed połu­
dniem 9 okrętów liniowych nieprzyjacielskich, 28  
statków parowych i żaglowych podniosło kotwice i 
opuściło przystań Kamyszu. Flota ta popłynęła 
w kierunku północno wschodnim.

G e n u a  6 października. Nowy kontyngens przy­
gotowuje się do Krymu. W  Palermo aresztowano 
wiele osób , między innemi profesora astronomii 
Cacciatore. Tak tam jak i w Neapoln rząd przed­
siębierze środki ostrożności, aby zapobiedz zabu­
rzeniom , gdyby takowe zaszły.

Ostatnie wiadomości piśmienne z Krymu dochodzą 
do 24go września, które przywiózł parowiec 
bor“ do Marsylii. W edług nich, korpus inźyniorshl 
zakłada w Sebastopolu podziemne galerye, ktorc 
służyć podobno mają do zupełnego zburzenia szan 
ców (przeciwnie donoszą z Londynu, C
rzeni zamierzają odbudować SebastopoJ- 
z  zatoki wyciągnięto znaczną liczbę dz«  w 
przez Rosyan, które wraz z zabran m

W yźei wspomnione listy korespondentów angiel- niu ciągłem wylotów, 
skich z obozu sprzymierzonych, sięgają do 23go Ale dosyć o „Zemście" —  dosyć i naszćj zemsty, zwła- 
września Korespondent Timesa pisze w liście z 22gO szcza że ją całkiem rozbraja wspomnienie uprzyjemnio 

m.: Na początku tego tygodnia mniemano po- nego wieczoru śpiewem p. Rywackićj. Nie będziemy mó
wszechnie iż w krotce nastąpi wielka wyprawa do * wić o jćj głosie, rozprawiać o tonach, rozwodzić s i ę  nad 
wnętrza Krymu; gdy jednak dotychczas nie p rze d -' metodą: nie będziemy jćj także porównywać ani dosło- 
sięwzięto nic prÓCZ bezskutecznćj demonstracyi któ- Wika szwedzkiego lub innego, ani do echa Grisi, ani o

rzeni zamierzają odbudować Sebastop0'- . '■ %
z „ , „ k i „ yc i * ? o zn. ra„ ,ii<

Pelissier tytuł Serdar -  Krem t  ów  b l o k u  i p - - ^  
roczną 200,000 fr. Sześć ^  ciągle
Odessę. Jenerał B o s q u e t  wyzdrowiał i objął napo-

8
w trzecn w w  dyrektor podatków Kuhne radzca

woj^Fieck, Jfn^ f slrznD W!tZ’, tajnY radca Mathis; 
W Wrocła"’1111,ur z Bartsch, prezydent izby han­
dlowej Molinan; w Potsdamie tajny radca Holza-
pfel, prezydent 8eitlart; w Magdeburgu były poseł 
w L ondynie  Bunsen, kupiec Maquet; w Frankfurcie 
n> O. minister Raumcr. —  Zatem lewa przeważa.)



C 5 5 A S  z  Ś r o d y  1 0  P a ź d z i e r n i k a  1 8 5 5 .

T r z - l a c h a ! ?  sd l <!• 8  * »  0  p a ź d z i e r n i k a .  giczny z trzema godzinami wykładowemi tygodniowo ! cćj się o wykupienie jego osoby, kartka czyli rewers ban-
IIO T E L  P O L L E R A . Gins Em anuel urzędn. z W ro- urządzonym, kierunek zaś i  nadzór ezpośredm takowego, Jkowy m ial zaginąć, przeto wzywają w szystkich, interes

daw ia Z a k r z e w s k i  S t .  właśc. dóbr z synam i-z P o z n a n i a ,  katechecie przy pierwszej - k o le  głownćj krakowskiej • ----------------------------------------------------- ----------------
A n ia  M iętowa M ikolajewicz wł. dóbr z córkami z Rze-1 oraz profesorowi katechetyki i metodyk, na wydziale teo- 
szowa. W orowański Józef major, Grunberg Leon adwok. logicznym ks. W m cen enau p  awi s len iu  o a n jin , a 
ze Lwowa. Żebrowska Ewelina k  dóbr, Rogojska Celi- tenże kurs na dm a 15 “tworzonym został.
„a z Paryża. i P r z e d m i o t y  na tym kursie w polskim języku wykła-

H O T E L  DREZDEŃSK I. Stern d  Jan prof, z W ied n ia .' dać się maj^ccj są
u i*,.i—  t>___: ! w Iszćm  półroczu nauka wychowania;

vr Ilg ićn i pot oczu ogólna i szczegółowa umiejętnośćJah Gumbricht fabr. rękaw, z Pragi. Antonina Zagórska ’ 
w ł.śe . dóbr z dziećmi z Polski. Teresa z hr. Załuskich  
Kuszel obyw. z córką z W rocławia,

H O TEL R O SY JSK I. W acław  hr. Baworowski właśc. 
dóbr z żoną z Drezna. Szczepan Padlewski właśc. dół), 
z żoną z W rocławia. Lucyna Sapalska obyw., KaZp ” <. ' Z 
Sapalski obyw., W ładysław  Sapaleki właśc. dóbr, e i 
Turek obyw. z Polski. Henryk Gruet naucz. ję z> a rare, 
z Paryża.

H O T E L  SA SK I. Tytus Drochojewska z żoną posiad.
dóbr, Stanisław Brandys pos. dóbr z Kalwaryi, Henryk
bar. Konopka pos. dóbr, Józef W ichaez c. k. urzędnik,
Bolesław  Darowski pos. dóbr z Galicyi. August W ysocki
obyw. z Drezna. G ustaw  Lipiński dokt, prawa z Drezna.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków  9 paźd. Dowóz zboża na granicy Królestwa 

polskiego w dniu wczorajszym znacznie był mniejszy niż 
w zeszłym  tygodniu, zawsze wszelako liczyć się może do 
większych. Ruch, mimo że ostatni raz bardzo targ szedł 
słabo, dość był wczoraj ożywiony i ceny nie zmniejszyły 
się , a według notowań sprzedano wszystko zboże zwie­
zione , a nawet na pięknych gatunkach 1 do 1 */„ zip. 
lepićj płacone. Gatunki poślednie pszenicy płacono 4 8 
do 52 z łp ., średnie 5 6— 5 8 — 60, piękne ziarno 6 8 —  6 8 
złp. Żyto w ogóle 4 0 — 41 , piękniejsze 4 5 — 4 6 %  złp. 
Na przyszłe dostawy po tych samych cenach zamówiono, 
zdaje się przeto, że mogą się one uważać za stałe. Na  
targu dzisiejszym dzisiaj szło zupełnie inaczej N ikt z Prus 
nie przybył po zboże, z Galicyi także mało kupujących, 
dla tego cała sprzedaż ograniczała się na zakupnach na 
miejscową potrzebę i w okolica pobliźsze. N ieco sprze­
dano także pszenicy na siewy, po którą przybyło z Ga­
licyi kilku gospodarzy, którzy ze siewami się spóźnili, 
kupowali oni po 5 0  lub 60  korcy siewnćj pszenicy i 
płacili za nią dobrze bo 19 */2 do 2 0 z łr . , ale zbyt to 
było m ało , aby na targ w ogóle wpływ wywarło. N a  
jednego kupującego było dziesięciu sprzedających, którzy 
mu swój towar ofiarowali. Do Podgórza wzięto paręset 
korcy pięknój pszenicy po 6 4 — 0 6 złp. N a  miejscu 4 do 
5 0 0  korcy sprzedano po 15 7 2 , i g ,  i 6 ’/2 do 17 złr., 
za celną 1 7 %  złr. daw ano; wszakże większa połowa 
zwiezionego nie znalazła pokupu, lubo byłoby można za 
niższe ceny nabywać. Żyto niewiele również pokupne,

i
n a u c z a n i a  (dydaktyka i metodyka).

Kandydatki, które na tenże kurs przyjętemi być ze­
chcą, mają zgłosić się do wspomnionego zarządcy tegoż  
kursu (w  klasztorze ś. Jana) i wykazać się :

1) że skończyły 16ty  rok życia;
2) że ukończyły z dobrym postępem publicznie lub 

prywatnie szkołę główną, albo innym sposobem odpowie­
dnie tćjże szkole przyswoiły sobie wykształcenie.

Z końcem pierwszego półrocza kandydatki poddać się 
mają egzaminowi z nauki wychowania, a przy końcu 
drugiego półrocza teorycznemu i praktycznemu egzami­
nowi z umiejętności nauczania. Prócz tego będą tożsamo 
z wszystkich przedmiotów dla szkoły głównćj przepisa­
nych , od dotyczącego nauczyciela w obecności nadzorcy 
szkół ludowych egzaminowane.

Po zaprowadzeniu niniejszego kursu pedagogicznego, 
będą m ogły tylko te  osoby jako nauczycielki przy publi­
cznych szkołach panieńskich i jako guwernantki przy u- 
posażonych zakładach prywatnych tak wyehow aw zych  
jak naukowych dla płci żeńskićj być um ieszczone, które 
się zaświadczeniem odbytego na tymże kursie z dobrym 
postępem egzaminu wykażą.

Kraków d. 30  września 1 8 5 5 . ( 1 2 3 6 - 1 - i )

w tóm m ieć mogących, aby o wykupienie zestawów tych 
najdalćj do dnia 1 listopada r. b. zgłosili się, gdyż w ra­
zie przeciwnym fanty rzeczone osobie zgłaszającej się po 
tym upływie czasu niezawodnie wydanemi będą.

Kraków dnia 5 października 1 8 5 5  r.
(1 2 2  7 -2 - s )  x .  A . Karczyński,—  Stachowicz pp.

I Z f l l  N I E M I

(1238) K o n k u r s - K i m d m a c h u n g .  ( 1 - 3 )
[N . 4 83 8.] B ei den Kreisbehórden des westlichen Ga- 

liziens sind zur Besorgung der llechnungsgeschkfte bei 
der Verwaltung der direkten Steusrn zwei Olfizialstellen 
und zwar eiae mit der Besoldung von 5 0 0  fl. und die 
zweite mit der Besoldung von 4 5 0  fl. CMze, ferner zwei 
Assistentenstellen mit dem Gehaite von 3 5 0  fl- und 3 0 0  fl. 
provisorisch zu besetzen.

D iese Offlziale und Assistenten gehóren in den Con- 
cretalstatus der Steueramter im Bereiche dieser Finanz- 
Landes-Direction, in welchem sie der Reihe nach vor- 
rfleken. Erstere stehen in der X I. und L stztere iu der 
X U . Diktenklasse.

Zur Besetzung dioser D ienststellen und eventuell e i-  
ner Offizialstelle m it 4 0  fl. und einer Assistentenstelle  
mit 4 0 0  fl. wird der Konkurs bis zum 1 5ten November 
185  5 ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre gehórig
~T~V . ' • , , , -i tiifenspr b eleg ten  Gesuche im  vorgeschriebenen  W ege bei dem
ale lżćj n iż p szenica  odchodziło . Sprzedano k ilk aset ' - %  l w 8uUum der ,£ k  R ^ - L a n d e s - D ir e k t io n  i*  Krakau
cy średniego po 11 ,  — 12 celne 1 2  / 4 - / 4 z ir . . e inzubrin<ren. „mi .W m  ,i,v ^urnolro- l̂poft.p.n Studie.n.cy średniego po I einzubringen, und darin tlber die zuriickgelegten Studien,
Jęczmień tylko węg'erski poszukiwany, gdyż krupnicy go | dacn abe., d;0 bisber geic;steten Diensto und die e 
przekładają, a po nim morawski nad inne. Jęczmjeń na btnen Kenntnisse im Steuer- und Rcchnungswesen,
1 4 0  — 142 f. wied. płacony był dziś po 9 ’/ 4— 9 %  złr. j  ihro Moralitat und f.ber die 
_ . .  r W  *3/  w  „^zln 1 . . .  \Owies węgierski morawski płacony 5 
targ na pszenicę i żyto słaby.

m
5 % . W  ogóle

erwor-
R cch n u n gsw esen , tlber 

K enntaiss der Lundesspra-
chen sich auszuweisen und zugleich anzuge'oen, ob und 
in  welchem G rade sie m it einem  oder dem andern  Be- 

j am ten dieser Finańz-L andes-D irection  unterstehenden  B e- 
htrden , Kassen oder Steueramtern verwandt oder ver- 
sohwagert sind. — Krakau den 2. Oktober 185 5.

K u n d r n a c h u n g .
[N . 2 5 ,9 8 3 .]  Im  Zwecke der Heranbildung tauglicher 

Lehramtskandidatinen fOr die weiblichen I nterrichts- und

( 1237 )  L i z i t a z i o n s - A n k u u d i g u n g .  ( 1 - 3 )

[N . 5 4 8 8 .]  Behufs der Sicherstellung der Buchbinder- 
arbeiten fur den Bedarf der k. k. Finanz-Landes-Direction
nad ihrer Hilfs&mter, dann jenen des k. k. Mappenar- 

Erziehungsanstalten im Grossherzcgthume Krakau findet chivS) ^  k_ Finanz. Prokuratur der k . k . Laa.
d ie  k . k. L an d es-R egieru ng  zu bestim m en dass an der deshauptkasse in  Krakau fjlr d l 8  V erw altungsjahr 185  6,

7 . -KT        1. . .  — C  ł  I f t  r i  O TO TO i TO Tl m n 1— n  , ,  — — ... —— — — T— A T, /OTO -von den Namen bei St. Johann in Krakau versehenen _ nahmll(,h far J ie Z(.it vom y. November 1 8 5 5  bis Ende 
Madchenhauptschule von 5 Klasscn ein einjahriger pad®- Oktober i 8 5 6 wird das k. k. Fiuanz-Landes-Oekonomat 
gogischer Kurs mit dreiwocbentlichcn Lelirstunden er- in Krakau am 15t0a oktober 1 8 5 5  eiae Lizitati ,nsver.  
richtet, dem Katecheten der lten  Krakauer Huuptschule bandi ung  abb,dteD
und Professor der Katechetik und Methodik an der Kra- D ie Liz;tationsbedingn;Bse k0lmen bei dem genannten 
kauer theologischen Lehranstalt Y .nzenz S p ław ińsk i zur 0 t konomate in den gewóhnlichen Amtsstunden eingesehen

undunmittelbaren Leitung und Yersehung fibertragen
mit 15 ten Oktober 1 J . eroS .et werde.

D ie  Gegenstiinde, welche an diesem Kurso in polni- 
scher Sprache behandelt w erden, s in d : 

im lten  Semester die Erziehungskunde; 
im 2ten Semester die allgemeine und spezielle Unter- 

richtslehre (Didaktik und M ethodik).
D ie Kandidatinnen, welche in diesen Kurs aufgenom- 

men werden w ollen , haben sich bcim oben genannten 
Leiter dieser zu eroffnenden Lehranstalt zu melden, und 
miissen in der P eg e i nachweisen, dass sie 

lten s daa i 6 te l , ebensj abr vollendet, und 
2 tens ^‘e Hauptsehule entweder óffentlich oder privat

werden. —  Von der Finanz-Landes-Direkzion 
Krakau den 30  September 1 8 5 3 .

I  ii  s  e  w a  t
N . 4 8 5 . I t  A D A  O G O L N A  C1 2 4 3 )

Towarzystwa Dobroczynności w Krakowie.
W  dalszym ciągu poprzednich swoich odezw, Rada o- 

gólna oznajmia Szanownćj Publiczności, że na sieroty po-
 ______ _________ ___ zostało po osobach zmarłych w r. b. na cholerę, wpłynęły

m it gutem Erfolge zurUekgelegt, oder sich auf anderem następujące do kassy Tow. dobr. dary:
W ege eine geeignete Yorbildung eigen gemacht haben. 1'> Szanowna Dobrzańska Fryderyka . . . .  50  złp.

Am c usse e s 'H e n  Semesters haben sich die Kan- 8)
didatinnen er r ung aus der Erziehungskunde, und 9 )
nach beendigtem  en emester einer theoretischen und 
praktischen i  ru u n g  ai s er ‘ terriehtslehre, gleichzeitig  
aber auch aus alien fur die Hauptacbulen vorgesebriebe.

Dobroczyńca niechcący być wymienionym . 2 00
A n o n y m ....................................................................  4
C. k. porucznik pens. Sapada na ręce fes. Ser- 
w atow sk iego ....................................................................80

3 3 4  złp.

P i s a r z e  B a n k u  p o b o ż n .  w  K r a k o w i e .
N a żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od 

zastawu łyżek sześć i koszyczek próby 11 i %  ważą­
cego łutów 41 i */4, dnia 10 grudnia 18 4 7  r. pod lit. 
B. do N . 171 w Bauku pobożnym zastawionego, a w r. 
1 8 5 0  przez licytacyą sprzedanego, według oświadczenia 
zgłaszającej się O nadwyżkę osoby, kartka czyli rewers 
bankowy m iał zaginąć, przeto wzywają wszystkich interes 
w tóm mieć m ogących, aby po odebrania wspomnionój 
nadwyżki z wyszczególnionego zastawu w Banku znajdu- 
jącćj się, najdalćj do Igo  grudnia r. b. zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym wspoirniona nadwyżka osobie zgła- 
szijącćj się po upływie oznaczonego czasu niezawodnie 
wypłaconą będzie —  Kraków d. 11 września 1 8 5 5 .

X . Andrzćj Karczyński pisarz Banku pob. 
(1 2 4 0 - 1 - 3 )  Stachowicz k. B. pob.

( 1 2 4 2 ) O g ł o s z e n i e .  0 3 )
Kwit depozytowy na kwotę złpol. 3 0 0 0  czyli zł. reńs. 

7 50 m. k. na naszą rzecz przez Jana Barana deponowaną, 
przez W . Franciszka Jakubowskiego notaryusza na naszą 
osobę wydany, nam zaginął, wzywamy przeto szanownego 
znalazcę o wydanie takowego Wrau Jakubowskiemu not. 
albo też w razie znalezienia onego , gdyż kwit powołany 
żadnego nie ma znaczenia, z powodu że różno razowemi 
częściami odebraliśmy z depozytu wspomnionego od W, 
Jakubowskiego za szczególnym i kwitkami łączną kwetę 
zlreńs. cztćrysta ośmdziesiąt i dwa N . 4 82 i do wypłaty 
jedynie reszta w kwocie złreńs. dwieście sześćdziesiąt ośm 
mom. kon. jeszcze przypada.

Kraków dnia 8 października 1 8 5 5 .
Joachim A ffe , —  J ó ze f liothwein.

(1 2 3 5 ) Jui wyszedł ( 1 - 3 )

D L A  R O D Z I N  K A T O L I C K I C H
n a  B*©ii 1 8 5 6 .

Cena kr 30.
Uwaga. Nauczony doświadczeniem lat poprzednich, 

wydałem na ten rok w n a łój liczbie exemplarzy mój ka­
lendarz , dla tego ■wcześniejszym tylko zamówieniom będę 
m ógł odpowiedzieć.

IB L -^ekki, w świeżym k szta łc ie , na leżących ressorach 
KOCZ z forderdachem je s t  do sprzedania za fl. 3 00  mk. 
Pragnący go nabyć raczą się udać do księgarni lcatolickićj.

kursa  dw a teoretyczno prak tyczn e  w lekcyacb 
zbiorowych—  (także w lekcyach osobnych) rozpoczyo® 
biegły w rzeczy nauczyciel, z dniem 15go październik® 
b- r-—  Szczegółów  i adres udzieli księgarnia F. BauO>' 
gardtena. (1 1 7  2 -4 -5 )

Św ieży transport

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebraw szy podpisany dom handlowy, sprze'' 
daje takowy po cenach najuniiarkowańszych? 
a mianowicie:
Herbatę czarną od z łr . 2  do z łr . 91 za  1 fun* 

n zieloną „  5  „  7\ w agi
n żó łtą  „ (j n 9 |  polskiej 

Bezpośrednie zw iązki handlowe z pierwszen1' 
domami, które herbatę wprost z Chin sprowfi] 
dzają, stawiają podpisany dom w  możność 
sprzedawania artykułu tego po cenach nader 
tanich i w gatunkach wyborowych.

D la osób biorących dziesięć funtów herbat) 
na raz jeden dodaje się  tytułem rabatu dzie" 
sięc od sta, to jest jeden funt na dziesięciu.

Handel pod firmą:

( 1222 -1-6) Antoni lio e lze l
(1 2 2 1 )  Potrzebny jest (1-3)

officyalista bezżeimy
usposobiony do wykonawczego prowadzenia gospodarstw®' 
opatrzony w dobre a rzetelne świadectwa z kilkoletnieg® 
pobytu na jednćm m iejscu, m że znaleść natychmiastoWe 
umieszczenie w okolicy Krakowa w W ęgrzynowicach. — ̂
Osobiste porozumienie się na miejscu, listowne z adresei® 
W ny Józef Zapalski w hotelu Poilera w Krakowie.

Potrzebny jest pomocnik do wydawnictwa na®' 
kowego i literackiego, umiejący tyle po ła<®' 

me i po polsku, aby m ógł tłumaczyć na polskie. Got®' 
wy przyjąć tę posadę rocznią w obwodowćm miasteczk® 
w Galicyi dowie się o ugodnych warunkach u właściciel® 
dworku na przedmieściu Krakowa, Nowa wieś zwanć®1' 
ulica ś. Piotra Nro 3. ( 1 2 2 9 -1 -6 )

Potrzebny jest do apteki uczeń, posiadający O'i' 
powiędnie świadectwa i język niemiecki. Wiado' 

mość w aptece chrzanowskićj u B. Sporysza. (1 1 5 6 -3 -4 )  1
odpisana ma zaszczyt donieść Szanownym R o- ‘ -------------------------------------- ----------------------------
dzicom i O piekunom , iż uzyskała od wysokiego | ^  dworku niegdyś Sokulskich naprost rogatki m o g i l s k ić j

R ządu  pozwolenie otw arcia swego zakładu wychowania i przy W esołćj są trzy pokoje z kuchnią do wyn®'
kształcenia ; anien; poleca się ich łaskawym względom  
upraszając o poprzednia zaufanie.

P elagia D id liń ska ,
(1 2 3 9 -1 -3 )  pod I. 2 3 5  w gm Ilć j w Rynku.

BO HANDLU JOZEFA OOSBLA
przy ulicy Grodzkićj pod M r u h i e j ^ s  

nadszedł świćży transport znanćj powszechnie POMADY 
Z ORZECHÓW (Nuss Pomade) jako najlepszy i najskute-
cznif jsry środek farbowania wło:ów, słoik kosztuje 3 0kr. mk.
W  tymże handlu dostać można PIWA WIEDEŃSKIEGO
(Bockbier) w najlepszym gatunku. (1 2 2 0 - 1 - 6 )

Kamienica na Kazimierzu katolickim przy 
ulicy głównćj pod L. 4 7, sprze­

dana będzie w trzecim termu.ie przez licytacyą w dniu 
18 października 1 8 5 5  r. na audyencyi wys. c. k. sądu kra­
jow ego , stósownie do obwieszczenia pisarza o. fc. byłego  
Trybunału pod dniem 19 maja 185 5 r .—  licytanci mają 
być zaopatrzeni w vadium 7 8 5 9  z łp o l.—  summy instytu­
towe i małoletnich wynoszące 2 9,9 95 złp. przy gruncie 
zostać mają. (12  4 8 -1 -2 )

jęcia każdego czasu. W iadomość tamże. (1 2 1 1 -2 -3 )

W  dniu 6 października 1 8 5 5  r. wyciągnięto na lote' 
ryi wiedeńskićj numera 3 1. 2 . 15. 5 9 .  9 . zaś na Iwo®*' 
skićj numera 45 . 65 . 10. 26 . 11. przyszłe ciągnieni® 
loteryi wiedeńskićj i lwowskićj przypadają razem w dni® 
17 października zaś ostatnia stawka w dniu 1 4  paidzief' 
nika w niedzielę.

C .  k .  T e a t r  n i e m i e c k i  w  K r a k o w i e .
W e środę d. 10 paźdz. pierwsze gościnne wystąpień'®

karłów J. Piccolo i J. P etit z W iednia w krotochwfl' 
ru tro  i piec kaflowy czyli jarmark w Rautenbrunn.

W  piątek d. 12 paźdz. Z zawieszeniem abonament®
po zwyczajnych cenach II. gościnne wystąpienie karło* 
J. Piccolo i J. P etit: K apelu szn ik  i P o n czo szn iA’
krotochwila ze śpiewami w 3ch aktach, przez Fr. Hopp®’ 
muzyka A. Mtillera.

W  tych dniach wyszło i jest do nabycia w księ­
garni D . E. Friedleina w Krakowie d z ie ło : Koczyński 
M. Dr. Franzósische Civil-Prozessordnung in K rakau. 
Cena złr. 3. (1 2 1 7 -1 -3 )

C. k. Teatr polski w  Krakowie.
W e czwartek dnia U  paźdz. Na pożegnanie ieszc*®

jeden K O N C E R T . W O KALNY Pani Ludwiki Rywackiój' 
Rozpocznie OKRĘŻNE w 2ch akt. J. Korzeniowskieg®'
I p S i j *  W krótce na tuhjszćj scenio r,rzed6tawi0nyU> 

będzie po raz p!erw8Zy drao)at w 4ch flk,.
i 6ciu obrazach Ie?°> Przez J. N . Kamińskieg®
przełożony p. *• -• *  * *  k r ó l o w a  F r u i i r y i '

Nowo przybyłe przesyłki.
® r a  B o r c h a r d t a

M Y D Ł O  Z I O Ł O W E
w opieczętowanych paczkach po 2 4 kr. m. k.

D r a  S u i s i a  d e  B o u t e m a r dd^m v.
G egenstiinden  i ° n m etr(fienden Lehrer uud którą to kwotę dodając do kwoty złp. 8 2 0  poprzednio: ----- -------------------------------

....„schulen-Oberaufse er z “ un erz*ehen. ogłoszonćj, w ogólności zebrano dotąd na ten cel kwotę (D  S I  4*( ł A  4 ? ^ ^  U ) UJ ®  IŻoT Ua

Nach Einfflhrung dieses pa ag° g “ ^®n Lehrkurscs wer- złp. 1 1 5 4 , za które to dary, Rada ogólna w imieniu nie-: w ’/ ,  i %  paczkach po 40  i 20  kr, m. k.

yl y o ok rzeczone c. k. austryackie uprzywil®' 
jowane prze mioty dia ;cb Sprawdzonycb w ła s n o ś c i )  

w upo o aniu będące różnostronnie naśladowane®’ 
są 1 pc przyswojonemi oznakami i etykietami, dl® 
pus enia w obieg podawanemi bywają, raczą przet® 
szanowni używacze tych przedmiotów przy ich za'

. . .  ais Lehr ‘ — ' “‘»cs wer- złp. 1 1 5 4 , za które to dary, Rada
den nur diejen igen  In d iv id u en  a s .e  lrennnen an offeat_ szczęśliwych sierot, wynurza najczulsze podziękowanie
lichen Schulen angestellt, oder a ,S n an au- Szanownym dobroczyńcom.

Kraków dnia 3 0 września 1 8 5 5  roku.

kupnie dokład nie baczyć na tak licznie uzewnętrZ'

torisirten weiblichen Privatunterric s un ErziehUngt> 
anstalten verwendet werden kónnen, ie SI® den eben 
erwahnten Prufungen mit gutem  Erfolgo un erzogen ha­
ben werden.

Krakau am 3 0 . September 1 8 5 5 -

Obwieszczenie.
>\ celu uzyakania zdolnych i wykształconych kandy 

datek nauczycielstwa dla zakładów naukowych i wycho­
wawczych w W . Księstwie Krakowskićm, c. k. Rząd  
krajowy uznaje za potrzebne rozporządzić, ażeby pr*y 
szkole głównćj pameńskićj pięcioklassowćj w klasztorze 
zakonnic S. Jana w Krakowie, jednoroczny kurs pedago-

Prezes K. Hoszowski.
Sekretarz J . Głębocki.

O r a  H a r t u H g a
w zapieczętowanych paczkach po 3 0 kr. ni» k.

°Pakowania jako też na nazwiska Dr® 
i n  ia rd ta  (m yd ło  z io ło w e), Dra S u in a  d?
j tO iard  (pasta  zębow a) i Dra H a rtu n ętl

Jed yn y  sk ład  u J ó z e f a  B a r t l a  *  Krakowie.
ziołowa).

Na
Pisarze Banku poboź. w  Krakowie

(1 2 2 3 -1 -3 ]

żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od

SP O ST R Z E Ż E N IA  A E T E Q R O L O flm a v w

zastawów; i j  }y iek stołowych 2, numizmatów dwa pró-
ków i i “ u !  143/4» obrączki ’/adukata i pary kulczy- 

. ’ . . ls.toPada 18534  rl̂  p * ~ " J ' ' °  r- Pod ht. B. Nr. 10 7 ; 2 ) ły-
« i ' * aWy. 2 ’ kochelka jedna próby 11  L łutów

2 9 , d. 7 stycznia 1 3 5 3

"j p o d h g
P

, _  , , . . ®. pod lit. K. do Nr. 1. w ban-
ku OJ' ”>M Zds awuuięgo^ wedlug oświadczenia zgłaszają-

WiląctP.. 
paw ietr*a
względna

gjertsaek
i n a tfżen ie  wiatru.

Stąn
e b

2ja-*pisks
napov.istxxne

A n to m  K to b n k o w sk i  Redaktor odpowiedsiubiy.

8 2; 3 2 5  ”95 -f -1 7  8
10. 3 2 6

zpł. zachodni słaby6 327

zachodni słaby 
zachodni słaby

pogoda
pochmurno

Pogoda
deszcz

Z raktadepł*  
w ciąga dni®

od

+
&<L
OiO

w  D n ik a t r a i Czapliński Antoni randze* draktrni.


